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Na cześć 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bieruła i święła 1 Maja

Nowy rekord przeładunku w Szczecinie
Dziesiątki tysięcy ta tkanin ponad pian dali już łódzcy tkacze

WARSZAWA PAP. Z całego kraju płyną już meldunki o reali- 
zacji zobowiązań, którymi naród polski wita 60 rocznicę urodzin o- 
warzysza Bieruła i święto i  Maja.

Załoga nabrzeża portowego I apatytów, przeładowując 15 bm. 
..Lasztownia" w Szczecinie uzyska o 1822 tony więcej nu przewidu- 
ła nowy rekord w przeładunku | je norma. Realizując podjęte zo-

Uchwała Prezydium  Rządu
o zelektryfikowaniu w powiecie bytowskim
5 au toch ton iczn ych  g rom ad

WARSZAWA PAP. Autochto­
niczna ludność gromad: Przewóz,

bowiązanie dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta 
grupa ładowaczy tow. Bykowskie 
go wykonała 253 proc. normy.i wyKonaia ¿00 yiw. huuhj. .

Na czele włókniarzy łódzkich kró; wytop uzyskując wiele ton stali po 
czy załoga ZPB im. Dżierżyńskte-!. nad plan,
go. Do 17 bm. tkacze, tych zakła- Marią Terlecka, ładcwaczka w

i Nieprzerwanym potokiem załogi zakładów pracy Wybrzeża
I ją zobowiązania produkcyjne celem uczczenia M rocznicy urodzin Prez 
I denta BP Bolesława Bieruta i święła t  Maja. . .  • n!arw„

prowadzili 15 marca . 8 ^ tepów

konała Tesrcze jeden dodatkowy wanie sztauerlti w.portach g a jow y chVn 'mierin- kaDitan statku Ws ..Bytom“  Roman Borowiec wraz * 
członkami załogi maszynowej i pokładowej p o d p ls u J e ^ b o w U ^ m e ^

dów wykonali ponad plan 28.946 m
tkanin,'czyli, wykonali jijż. ponad 80 
proc. swego zobowiązania.

\V ZPW im. Waryńskiego reaiiza

hucie „Zygmunt“, która zobowią­
zała się'wykonać Pian 6-letni do 
dnia urodzin Prezydenta Bieruta tj. 
do dnia 18 kwietnia, podnosząc

Cafa załoga odlewni Stoczni Gdańskiej
podejmuje inicjatywę, tow. Tomasa

- . i . _____h i  I r ł ń p o !

Kłączno, Sominy, Ostawa-Dąbrowa 
i Czarna Dąbrowa, grn. Studzienice, 
pow. Bytów, woj. koszalińskie — 
przez wiele pokoleń odznaczała się 
bohaterską postawą w walce z na- 
porem germanizacyjnym zaborcy. 
Wielu mieszkańców tych wsi oddało 
życie w uporczywej walce o pol­
skość, prowadzonej mimo nieusta­
jących represji.

Gospodarstwa autochtonów, znaj­
dowały się, w wyniku celowo pno- 
wadzonej antypolskiej polityki ów­
czesnych wiadz niemieckich — w 
stanie prawie całkowitej ruiny gos­
podarczej.

Dopiero po wyzwoleniu poważna 
liczba chłopów wyremontowała lub 
odbudowała zagrody przy pomocy 
państwa, które udzieliło im bez­
zwrotnych zapomóg pieniężnych.

Przedmiotem szczególnej troski 
mało i średniorolnych chłopów oraz 
robotników leśnych — mieszkańców 
tvcłj 3 gromad — był bralj światła 
elektrycznego. Licząc na to, że za­
niedbanie gromad autochtonicznych 
skłoni ludność polską do opuszcze-

nia ojcowizny, władze hitlerowskie: 
celowo nie doprowadzały tam linii 
elektrycznej, chociaż np. Ełaczno 
oddalone było od głównej linii wy­
sokiego napięcia zaledwie^ o 2,o kim

Biorąc pod uwagę, że ludność 
gromad: Przewóz, Kłaczno, Ostawa- 
Dąbrowa, Czarna Dąbrowa i Somi­
ny. mimo germanizacji zachowała 
swą świadomość narodową (język, 
zwyczaje itp.), a Obecnie z różnych 
akcji ogói nopaństwowych i lokal­
nych wywiązuje się wzorowo 
Prezydium Rządu powzięło na ostat 
nim posiedzeniu uchwałę w spra­
wie zelektryfikowania tych gromad.

W myśl uchwały, pierwsze gro­
mady otrzymają światło elektryczne 
jeszcze w  roku bież., gromada zaś 
Sominy zostanie zelektryfikowana 
w roku przyszłym po przeprowa­
dzeniu linii wysokiego napięcia z 
terenu pow. kościerskiego (woj. 
gdańskie). Przeprowadzenie tej linii 
pozwoli również na dodatkowe ze­
lektryfikowanie leżącej na jej trasie 
gromady Trzebini.

Teja zobowiązań osiągnęła już war stale wykonanie normy¡ wykonała 
tość ponad 100 tys. zł. ' ido' 15 marca 96 proc. PSami 6-let*

i Stałownicy huty „Ferrum“ prze-1 niego.

Klasa robotnicza Wybrzeża
przekuwa w czyn podjęte zobowiązania

W Stoczni Północnej orzoduje wlne zobowiązanie — wykonać pew --------
realizacji zobowiązań załoga kuż-|ną ilość trapów w ciągu 48 godzin ] spotkał się z żywym oddzwiękieiji 
ni. Wiele brygad "i robotników wy- zamiast jak planowano — 125. ; załogi działu,
konało już prace podjęte dla ucz-1 Kadłubowiec Józef Janus rea.i- Z uwagą czytano ust w czasie 
czenia 60-lecia urodzin Towarzysza żuje już obecnie trzecie zobowiąza- 
Bieruta i święta 1 Maja i po'jnie na cześć 60-lecia urodzin Po­
dejmuje nowe zobowiązania.^ M. in. j warzysza', Bieruta. Dwa poprzednie

' **“ wykonane do dnia 14 bm. przynios

Umieszczony w jednym z poprze 
| dnieli numerów „Głosu Wybrzeża" 
i list przodownika pracy formierza 
j Alfreda Tomasa, w którym meldu­
je on Towarzyszowi Bierutowi, że 

| dla uczczenia 60 rocznicy jego uro 
i dz!n i ku czci święta mas pracują- 
jcych 1 Maja zobowiązuje się zmniej 
' szyć ilość braków z 6 na 2 proc.,

kowale Szufter, Wojciechowski i Ba !
rent, którzy realizując swój Czyn 
zaoszczędzili 88 roboczogodzln 
przy wykonaniu swego zadania, zo­
bowiązali sie wykonać następną ro­
botę _  świetliki w maszynowni w 
ciągu 790 godzin zamiast 1290, 
jak przewiduje norma.

Szmidt, Torbicki ł Osiecki wyko­
nali kabiny nawigacyjne w czasie o 
20 godzin krótszym, niż opiewało 
ich zobowiązanie. Przy pracy tej 

' ' “  roboczogodziti,

ły 83 roboczogodziny oszczędności. 
Teraz zaoszczędzi jeszcze 50 robo- 
czogodzin.

Neuman i Żmudziński zameldo­
wali również o podjęciu następnego 
zobowiązania, które przyniesie stocz 
ni 72 roboczogodziny oszczędności. 
Wykonując poprzednie zaoszczędzili 
60 roboczogodzin.

s g f t j g ,  j B T s r w  "-N » «*"*<*■*my W dniu 14 bm. podjęli następ-! podjąte dla uczczenia 60 rocznicymv an-iu m om. _____orodj,in prezydenta Bolesława
•  ...... . .  j Bieruta i święta • 1-Majowego- ; ro-

T o k a r z e  r a d z i e c c y  A . Z a n d a r o w a  i 0 .  A g a f o n o w a  : rogardzie. Brygady produkcyjne od-

laureatami Nagrody S ta lin o w sk ie ilg f i^ ^ l^ ^ ll:
ZSRR Inowskie 200 robotnikom nowatorom' mywania rytmicznej produkcji, od 
Stali- za doniosłe wynalazki i zasadnicze: ch\vili podjęcia zobowiązania do 

udoskonalenia «'prowadzone do me dnia dzisiejszego wykonują 104
z .1   U / ć r A / i  r n h n t n i *  i n e     ... l

przerwy obiadowej w odlewni 1 te­
go samego dnia jeszcze podjęli 
szereg zobowiązań w walce o, naj­
wyższą jakość produkcji Leon Pie- 
nig. Kazimierz Sienkiewicz, Jerzy 
Fejnas, Mieczysław Żukowski, An­
drzej Zieliński i inni.

—■ Łatwo powiedzieć, odlew się 
nie udał — mówi formierz Kazi­
mierz Sienkiewicz — łatwo powie­
dzieć, że naszej robocie „w zęby'nie | 
zajrzysz“ i dlatego nie można 

, zmniejszyć ilości braków. A takie 
głosy były. Aie każdy z nas może 
się przekonać, że takie gadanie to 
tylko przykrywka dla własnego wy 
godnictwa. Wiem to z własnego 
doświadczenia.

wać taką produkcję, w której ilość 
braków nie będzie przekraczała 1,5 
proc., a przy tym w wydajności pra 
cy osiągać przeciętnie 220 proc. nor
my.

Poniżej 200 proc. normy nie scho 
dzi też załoga formierska Józefa 
Wąsika, obecnie postanowili nawet 
osiągnąć 220 proc. Jednak na czoło 
swych zobowiązań wysunęli spra­
wę jakości: podjęli się ambitniej­
szego jeszcze zadania niż tow To­
mas — postanowili zmniejszyć ilość 
braków do 1 proc.

Walka o najlepsze wskaźniki w 
jakości produkcji rozgorzała w ca-

Uchwałą Rady Ministrów 
zostały przyznaje Nagrody

Ruch współzawodnictwa na wsi
staje się ruchem powszechnym

Wezwanie robotników Pafawagu i stoczniowców gdańskich do 
uczczenia czynem produkcyjnym 60 roczn.cy urodzin Towarzysza 
Bolesława Bieruta i dnia 1 Maja odbiło się szerokim echem wsrod 
mas pracującego chłopstwa woj. gdańskiego.

Siadem chłopów z Jeldzina i Dąbrówki Maiborskiej. którzy 
pierwsi na Wybrzeżu podjęli zobowiązania 1 wezwali pracującą wieś 
do współzawodnictwa - -  kroczą coraz to nowe gromady.

Potężny oddźwięk znalazł również apel robotników Pafawagu 
wśród członków spółdzielni produkcyjnych, załóg PGR. POM i 
SOM Za przykładem spółdzielców z Gnojewa, którzy podjęli zobo­
wiązania idzie coraz więcej spółdzielni produkcyjnych Uczczą 
czynem produkcyjnym 60 rocznicę urodzin Towarzysza Bolesława 
Bieruta załoM PGR w Leżnie, Łebuni, Marzęcinle i wiele innych, 
traktorzyści i pracownicy POM w Kościerzynie i Cedrach Wielkich.

Podejmowane zobowiązania są z reguły konkretne. Dotyczą one 
zwiększenia wydajności z ha, rozwoju hodowli bydła ¡ trzody, 
sprawnego i szybkiego przeprowadzenia siewów wiosennych, likwi- 
dacii resztek odłogów Stwarza to odpowiednią bazę do rozwinię­
cia masowego współzawodnictwa, obejmującego wszystkie bez wy­
jątku gromady, każdego chłopa. , , , . . , -

Chłopi przed podjęciem zobowiązań uważnie badają warunki

Hi rolnei Mowa jest o upowszechnieniu wiedzy agrotecimwznej. 
siewie rzędowym, odpowiednim stosowaniu obornika . nawozow 
sztucznych, właściwej pielęgnacji roślin, walce z chwastami, uzyu

ziarna kwalifikowanego itp. . __
Nasze organizacje partyjne w gromadach. *P®łdz’e' " \ ^  P “* 

dukcyjnych, PGR, i POM mają ogromne pole Pr?cY; one
pobudzać i nieustannie poszerzać, drogą pracy uświadamiającej, ten 
wspaniały ruch współzawodnictwa o zwycięską realizację 
trzeciego roku Planu 6-letnlego w rolnictwie. . .. .

Oczywiście o powodzeniu tej pracy decydować będzie zmobi- 
zowanie całego aktywu wiejskiego, wszystkich organizacji maso­
wych a przede wszystkim najszerszej transmisji partu do nu. 
nracuiącego chłopstwa — Związku Samopomocy Chłopskiej. Oo 
nich wieży, aby zobowiązania nie były podejmowane pochopnie. 
*Hv nie bvłv one powierzchowne. Większą uwagą i opieką należy 
rtłnc7vć obok współzawodnictwa zespołowego, coraz szerzej rozwi­
jające się wśród chłopów, spółdzielców i robotników rolnych wspol- 
3*wnrfnietwo indywidualne.

Do kontroli zobowiązań i kierowania współzawodnictwem powo­
łane zostały przy ZSCli wojewódzka i powiatowe komisje współza­
wodnictwa w rolnictwie. Od ich pracy, umiejętności codziennej kon­
troli wykonania zobowiązań, od umiejętności popularyzacji najlep­
szych Osiągnięć zależy w dużym stopniu wykonanie podjętych przez

WUS Żaden*uczciwy, pracujący chłop, w którym bije scrc^ ?<j'ak? ,~  
patrioty nie może pozostać poza współzawodnictwem Każdy chłop . 
nracuiacy w gospodarstwie indywidualnym, każdy członek społdziel 
ni produkcyjnej pracownik PGR POM i SOM powinien wziąć 
udział w tym wielkim, porywającym powszechnym juz czynie w 
mli rnhoścl Ludowe! Ojczyzny i Jej Sternika Towarzysza Bieruta 

w imię zwycięskiej bitwy o trzeci rok Planu 6-letniego, w imię wal­
ki" o pokój na całym święcie. ____________ __

tod produkcyjnych. Wśród robotni­
ków — laureatów znajdują się to­
karze A. Żandarowa i O. Aga­
fonowa. inicjatorki socjalistycz

105 procent normy. Poprzednio ,zja 
wiskiem powszechnym były poważ­
ne wahania w wykonaniu planów 

■' dziennych, które często nie przekra-i-! __ nn _______  --- *.,.4-̂ -,-:.̂ .» _

Kiedy zacząłem 10 miesięcy temu 
pracę w Stoczni Gdańskiej, w for- 
mierni przy robieniu form i odle- 
wów — było na tej robocie prze­
ciętnie 10 profc. braków'. Zacząłem 
stopniowo ten procent obniżać, 

lip lepiej opanowywałem swoją

nego współzawodnictwa o wzoro-j czaj0 gg proc Osiągnięcie rytmicz 
we wykonanie każdej czynności Proi ności w realizacji planów dziennych 
dukcyjnej. j jest dużym sukcesem robotników

Wiadomość o przyznaniu Nagrody!oddziału obuwia męskiego i winno 
A. Żandarowej i O. Agafonowej. znaleźć naśladowców .w pozostałych 
ucieszy szczególnie załogę Gdan- działach, 
skiej Fabryki Opakowań Blasza-;  ̂ ^
nycli, której załoga dla uczczenia; ", . . ,
„„ . , Tn«,"ir7vszii Z Zakładów Odzieżowych w Ei-
60 rocznicy urodzin . ^  j blągu zameldował o wykonaniu
Bieruta pierwsza na Wybrzeżu Poa*|swegó czynu mechanik Kazimierz 
jęła współzawodnictwo o wzorowej p,c(inar$ki, który wykonał z odpad

łym dziale. Można wierzyć, ze za­
łoga dotrzyma swych zobowiązań.

Uroczysta promocja
oficerów politycznych WP

Dnia 16 bm. odbyła się uroczysta 
promocja oficerów politycznych 
Wojska Polskiego.

Na uroczystość przybył szef Głów 
nego Zarządu Politycznego WP. 
wiceminister Oi*-ony Narodowej 
gen. bryg. Marian Naszkowski.

Po odczytaniu rozkazu ministra 
Obrony Narodowej Marszałka Pol­

uj,, icyicj ------- ---- jv ski Konstantego Rokossowskiego
pracę, tym bardziej przekonywałem 0 mianowaniu oficerami absolwen- 
się, że jest wiele czynników, wpiy ¡ów szkoły oraz rozkazu szefa 
wających na jej jakość, że można .Głównego" Zarządu Politycznego 
tę jakość coraz bardziej poprawiać. WP o nagrodzeniu przodujących w 
Dlatego śmiało podejmuję wezwą- wyszkoleniu słuchaczy nastąpił li­
nie Tomasa i zobowiązuję się da- roczysty moment promocji.

Wie* walczy o bogaty urodzaj
Stan przygotowań uuoj. gdańskiego
do wiosennego siewu

wykonanie każdej czynności pro­
dukcyjnej i zdołała już dzięki temu 
w poważnym stopniu zmniejszyć 
ilość braków produkcyjnych, pod­
nieść wydajność pracy i obniżyć 
koszty własne.

ków.instalację elektryczną dla kilku 
taśm zaoszczędzając 250 zł. Bed­
narski podjął w dniu 15 bm. na­
stępne zobowiązanie, postanawia­
jąc poza planowymi zajęciami na 
prawić pewną ilość żelazek elek­
trycznych.

W dniach 14 i 15 km. komisje 
rad. narodowych wraz z aktynem 
przeprowadziły szczegółową kontro­
lę. stanu . przygotowań do akcji 
wiosenno-siewnej w gromadach, 
PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych, SOM, POM, GS i wszelkich 
warsztatach remontu maszyn rolni­
czych. W toku kontroli komisje wy 
kryły w terenie jeszcze szereg nie-

Akcja osiedleńcza wyrazem troski rządu i partii
0 pełne zagospodarowanie Ziem Zachodnich
1 poprawę bytu chłopów z przeludnionych okolic
P rzem ó w ien ie  ra d io w e m in. Dąb^KocioIa

WARSZAWA PAP. W ZWIĄZKU Z ROZPOCZYNAJĄCĄ SIĘ I Swoje przemówienie zakończy! 
AKCJĄ OSADNICZĄ, MINISTER ROLNICTWA JAN DĄB-KOCIOŁ mirljster słowami: „Jestem głęboko 
WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE RADIOWE DO LUDNOŚCI WIEJ- j p r z e k o n a n y _ że chłopi zrozumieją
SKIEJ. i i dojrzą w akcji osiedleńczej swój

kie możliwości zdobycia dla siebie„Zarówno bezrolni, małoroinL ~— j --- —
jak i średniorolni o licznych ro d z i-(dogodniejszych warunków pracy 
nach — powiedział m. in ministerin
Dąb-Kocioł -- winni sprawę osie-i 
dlenia się na nowych, pelnorolnych 
gospodarstwach traktować jako po 
ważne zagadnienie życiowe ich i 
ich rodzin

Trzeba również pamiętać i o tym 
także, że przydzielana chłopom 
ziemia, to odwieczna ziemia pol­
ska I naszym patriotycznym obo­
wiązkiem jest w pełni ją zagos­
podarować.

Chłopi maiorolni, parcelanci, poi 
ska młodzieży wiejska — nie tkwij 
cie w konserwatyzmie trzymania 
się opłotków -własnej przeludnio- _ 
nej wei, gdy w kraju macie szaro- narodowy«!*

dociągnięć, zalecając jednocześnie 
natychmiastowe usunięcie istnieją­
cych braków i zaniedbań.

Ekipy „Głosu Wybrzeża“ biorące 
udział w kontroli terenu injormują 
nas o jej wynikach.
EKIPA N n 2 MELDUJE Z PO­

WIATU SZTUMSKIEGO:
W powiecie sztumskim w dniach 

14 i 15 marca zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu komisje rad na­
rodowych wspólnie z aktywem prze 
prowadziły ścisłą kontrolę przygo­
towań do siewów wiosennych.

M. in. stwierdzono, że spół dziel - 
| nia produkcyjna w Bągarazie jest 
należycie przygotowana dô  akcji 
wiosenno-siewnej i może świecić 
przykładem dla okolicznych gro­
mad. Spółdzielcy zawarli umowę z 
POM. Wiasne narzędzia i maszy­
ny jak: siewniki, brony, kuiływato 
ry, pługi itp. są gotowe do rozpo­
częcia pracy w polu. Zboże zosta’o 
należycie oczyszczone, a odpowtęd 
nia ilość zapraw i zaprawiana 
znajduje się na miejscu. Nawozów 
sztucznych jest wystarczająca ilość- 
Plan pracy związany z akcją wic- 
senno-siewną został opracowany i 
każdy spółdzielca jest z nim szcze 

zapoznany. Podział na bry

własny interes, dojrzą troskę rzą 
. . , . ¡du o poprawę ich bytu i szeroko

Podejmujcie *mM 0 1 f  ery ° ' j  poprą tę akcję, pomnażając swój j gółowo
mc decyzję przeniesienia się j gtan posiadania> pomnażając doro-igady już nastąpił 
czekające na was gospo ars w p0isgj Ludowej.“ (Dokończenie m  str. 2)

Jak wskazują meldunki z te re n u ,)______________
już wielu chłopów postanowiło prze 
siedlić się i w tej chwili w porozu­
mieniu z radami narodowymi przy 
gotowuje się do wyjazdu. Korzystają 
oni z pierwszeństwa, bo mogą wy­
bierać i teren do osiedlenia się i 
gospodarstwa.

Jeśli osiedlenie się nąstąpi w naj 
bliższych tygodniach, osiedl -ńconi 
przysługuje specjalna pomoc i opie 
ka ze strony aparatu rolnego rad

Uwaga -  uczestnicy konkursu
p i  „Konstytucje hurżuazyine kłam ią"

W DNIU DZISIEJSZYM we wtorek dnia 18 bm. o godz. 17 
ODBĘDZIE SIĘ w ośrodku informacyjno-dyskusyjnym przy redak­
cji „Gtosu Wybrzeża“ w Gdańsku przy ul Targ Drzewny 3-7 PU­
BLICZNE LOSOWANIE NAGRÓD DLA UCZESTNIKÓW KON­
KURSU p.t. „KONSTYTUCJE BURZUAZYJNE KŁAMIĄ“.

Przypominamy, że jako nagrody zostaną wylosowane: patefon 
wraz z płytami, serwis obiadowy oraz. wiele cennych książek.

Nagrody można oglądać na wystawie, mieszczącej się w ośrod­
ku informacyjno-dyskusyjnym.
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Ludy świata żądają
ukarania amerykańskich ludobójcom
siewców chorobotwórczych bakterii w  Korei i w  Chinach

MOSKWA P A D  .. ............... .......

m  \ i fn w f

s ß w ’H S f f r S «  p,sm k°r“",lid' 1
¡ « Ä S 5?Belg-ij — Morens'’ oraz Francji 
Jasąuier oświadczyli: Straszliwe 
zniszczenia* jakie widzieliśmy 
Wszędzie w Korei północnej Wywar 
ly na nas niezatarte wrażenie. Bv-

iiv — biolog Aleksander"'(SńaHn Cfi“ 1 } organizacJ! społecznych i są Hśmy świadkami stosowania w 
Mówca podkreślił, że uczeni we ¡ ¡h ,^  2 r.ozma',tycil Ppgladach po- Phenian broni bakteriologicznej.
" sżyśtkićii krajach poświęcają swe nych!"3̂  PI”Ze onaniaC}l re!lK'i'j Przedstawicielka prawników pol- 
f»y 1 wiedzę dla szlachetnych ce-i Czinni-nwip „ • t■ i skieh, Zofia Wasiikowska oraz
ow zwalczania chorób, tymczasem i Phenianie na ifon to iL -P rZyję ' w prz,pf«dniczący komisji -  Brand 

handlarze śmierci w obozie imneriai an,e na konferencli prasowej.'weiiWT oświadczyli, że zebrali 
¡¡stycznym przywłaszczają sobie o — "' ------- -— “

\ a  Wielotysięcznym wiecu załogi 
zakładów iiń. Stalina „ZIS“, przema 
'viai członek Radzieckiego Komite­
tu Obrońców Pokoju, wybitny ucżo-
hy — biolog Aleksander Onarir,

organizacji prawników • demokra­
tów z 8 krajowy Europy, Azji i Ame­
ryki.  ̂ Należą orli do rozmaitych 
partii i organizacji społecznych ! są 
udzmi o rozmaitych poglądach po- 

ntycznycb 1 przekonaniach religij-j

woce_ pracy uczonych, wykorzysta 
iac je dla niszczenia ludzi. Jest 
to potworna zbrodnia, jakiej nie 
zna dotychczas historia.

W gmachu Akademii Nauk ZSRR 
w Moskwie odbył się wielki wiec, 
W którym wzięli udział najwybit­
niejsi uczeni radzieccy Zagajając 
wiec, przewodniczący Akademii A. 
NiesmiejańóW zobrazował ógrorn 
zbrodni agresorów. amerykańskich 
w Korei.

Uczestnicy wiecu uchwalili re- 
zoiucję, protestującą jak najostrzej 
przeciw zastosowaniu przez agreso­
rów amerykańskich broni bakterio­
logicznej.

Depesza ŚFZZ do ONZ
PEKIN PAP. Biuro łączności 

.Światowej Federacji Związków Za 
wodowych dla krajów Azji i Ocea- 
ńii wystosowało do sekretarza ge 
nefainego ONZ i do przewodniczą 
cego Rady Bezpieczeństwa depe­
sze _ protestujące przeciwko stoso­
waniu przez amerykańskich agre­
sorów broni bakteriologicznej w 
Korei i we wschodnich Chinach.

Powstaje nowa spółdzielnia produkcyjna
Coraz wyższe osiągnięcia spółdzielni produkcyjnych w zakresie 

zbioru pionów i podnoszenia dobrobytu ich członków zachęcają chło­
pów gospodarujących Indywidualnie do tworzenia nowych spółdziel­
ni produkcyjnych.

d7 iem T rH ,lent-T,-P,SK0RS^  informuie ° Powstaniu nowej spół­dzielni produkcyjnej w gromadzie Łosiewo, gmina Szropy w dow

zarząd*‘ ^sw adzie  yiT i^ t* * " 10- i cbran,u organizacyjnym’wybrano zarząd w składzie ob. ob. Zużanski, Krawczyński i Popławski or az
postanowiono gospodarować na zasadach obowiązujących dla spół­
dzielni produkcyjnych typu Iłl. Do nowej spółdzielni produkcyine

s ^ £ 4 i * s ^ j i r nych ch,op6w-spóWzie,f,ia »•***■

Międzynarodowa komisja 
zebrała dowody zbrodni
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

donosi z Phenianu: Na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Zjednoczo­
nego _ Demokratycznego Frontu 
Ojczyźnianego Korei oraz ,na pod­
stawie uchwały Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Prawników - Demo­
kratów przybyła do Korei komisja 
w cSiu zbadania zbrodni, popełnio­
nych przez interwentów. W skiad 
komisji wchodzą przedstawiciele

Załoga PGR Leźno
odpowiada na apel Białunia

Na Wybrzeżu do współzawodni­
ctwa o podniesienie wydajności z 
ha, rozwój hodowli oraz szybkie i 
należyte przeprowadzenie akcji wio 
senno • siewnej przystępują wciąż 
nowe gromady, spółdzielnie produk­
cyjne, załogi PGR, POM i SOM, 
podejmując zobowiązania dla ¡cz­
czenia 60 rocznicy urodzin towa­
rzysza Bieruta i święta 1 Maja.

Jako jedna ż pierwsżych spośród 
załóg PUR w naszym wojewódz­
twie odpowiedziała na wezwanie 
Państwowego Gospodarstwa Rolne­
go w Białuniu załoga PGR w 
Leżnie, zespoiu Borcz w pów. kar­
tuskim. Robotnicy i personel facho­
wy w podjętym zobowiązaniu 
szą m. in.:

PGR Borcz, ua„ wvlai
naszego głębokiego oddania spra- 
wie budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju i jak najgodniej 
uczcie 60 rocznice urodzin Wielkie­
go Budowniczego Polski Ludowej 
drogiego nam Obywatela Bolesława 
Bieruta i święta mas pracujących 
1 Maja.

Odpowiadając na wezwanie za­
łogi PGR w Biaiuńlu zobowiązu­
jemy się:

Skrócić wiosenną akcję siewną w 
naszym gospodarstwie z pianowa-

wiel e materiałów, dotyczących za­
stosowania przez interwentów a me 
rykańskich broni bakteriologicznej 
w prowincji Kwanhe i w mieście 
Phenian.

Protest obrońców pokojn 
w Libanie przeciwko 

zbrodniom amerykańskim
MOSKWA PAP. Libański Komi­

tet Obrońców Pokoju ogłosił ostry 
protest przeciwko stosowaniu przez 
interwentów amerykańsko-angiel- 
skich w Korei broni bakteriologicz­
nej.

W Czechosłowacji
PRAGA PAP. Front Narodowy 

Czechów i Słowaków ogłosił rezo­
lucję, zawierającą ostry protest prze 
ciwko stosowaniu brorii bakteriolo­
gicznej przez imperialistów amery­
kańskich.

Domagamy się — czytamy w pro­
teście wraz że wszystkimi uczci­
wymi ludźmi na świecić natychmia­
stowego' przerwania wojny bakte­
riologicznej w Korei i ostrego uka­
rania jej inicjatorów i organizato­
r a .  Żądamy równocześnie przer­
wania wojny w Korei i zawarcia ro- 
zejmu.

Naród polski piętnuje 
zbrodniarzy

; . WARSZAWA PAP, Zebrani wr sa­
li Rady Państwa na naradzie, po- 

Iświęconej twórczości filmowej* poi- 
jscy realizatorzy filmowi, pisarze ‘

Metody „kidnapperów“

pragniemy dać wyraz af„l^ ci( P,rzyi§]¡ jednomyślnie rezo
Kleję, która głosi, m. in.:

„Nieszczęścia które imperializm 
na świat sprowadza pomnożone zo­
stały przez wojnę bakteriologiczną, 
którą rozpoczęli otwarcie amerykań­
scy ludobójcy.

Uczestnicy narady filmowej, pol­
scy pisarze, artyści i realizatorzy 
żądając ukarania wszystkich win­
nych tego potwornego przestępstwa 
przyłączają się do protestu niezłom 
nych bohaterów wolnej Korei, do 
głosu oburzenia Wielkiego narodu 
chińskiego, do spokojnej lecz moc

Oburzeniem I palącym gnie­
wem napawa nas bezprawie ame 
rykańskich imperialistów, odma­
wiających repatriacji dzieci wy­
wiezionych z Polski przez hitle­
rowskich barbarzyńców. 13.221 
naszych dzieci przebywa jeszcze 
dziś, w siódmym roku po zakon 
czeniu wojny, na terenie strefy 
amerykańskiej, z dala od Swych 
domów rodzinnych. Tysiące ludzi 
ze, ściśniętym sercem nasłuchuje 
wieści stamtąd, drżąc o los 
swych najbliższych, którym wła­
dze amerykańskie zagradzają dro 
gę do ojczyzny.

Rząd nasz niejednokrotnie 
zwracał się do władz amefykań- 
skich w Niemczech zachodnich, 
domagając się kategorycznie urno 
żliwienia repatriacji naszych dzie 
ci. Amerykańscy okupanci, dep­
cąc wiastie zobowiązania, wyni­
kające z układu poczdamskiego 
oraz uchwał Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z roku 
1947, czynili wszystko by dzieci 
te oderwać od kraju ojczystego.

Za pośrednictwem „Międzyna­
rodowej Organizacji Uchodź- 

(IRO) kontynuowali oni

amerykańskiego, powołanego do 
rozstrzygania spraw naszych dzie 
ci przebywających w zachodnich 
Niemczech, które stwierdza np„ 
że Stanisława Pabiniak nié mo­
że wrócić do swej matki w Pol­
sce, ponieważ „zmiana mogłaby 
wpłynąć ujemnie na stan psy­
chiczny dziecka“. Podobnych orze 
czeń jest tysiące, bo właściwie 
caiy ten sąd — widmo został 
właśnie po to powołany do życia 
by prawnie sankcjonować te 
zbrodnicze praktyki.

Bezczelną drwiną, okrutnym cÿ 
nizrnem są frazesy o „humanita­
ryzmie“ w ustach amerykańskich 
zbrodniarzy. Czyżby ci „dobro­
czyńcy“ ludzkości, mordując dzie 
ci koreańskie najpotworniejszą z 
broni, bronią bakteriologiczną, 
skazujący miliony dzieci we wszy­
stkich krajach, gdzie sięga îch 
władza, na gtód i przedwczesną 
śmierć, planujący wytrzebienie 
ludzkości za pomocą wojen i mor 
dów, czyżby oni nagie zapalali 
miłością do naszych dzieci, prze

chi
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zbrodniczą akcję hitlerowskiej oz oni naszym dzieciom: 
ganizacji „Lebensborn“, specjali- łych niewolników od 
żującej się w porywaniu dzieci 
polskich do Niemiec. Znaczna 
część dzieci polskich została wyr 
wieziona do Stanów Zjednoczo­
nych i innych krajów zamorskich.
Wiele dzieci pozostających w 
Niemczech zachodnich okupanci 
amerykańscy trzymają w ukry­
ciu, odmawiając ujawnienia ich 
adresów.

Amerykańscy „kidnapperzy"
(tak nazywają się w Stanach 
Zjednoczonych gangsterzy pory­
wajmy dzieci) mówią cynicznie, 
że  ̂ uniemożliwiając repatriację 
dzieci polskich, powodują się 
względami „humanitarnymi1“* że 
mianowicie działają dla dobra 
dzieci, że przecież nikt nie może 
lepiej zabezpieczyć iosu tych dzie 
ci, jak właśnie oni, pożal się bo- 
że, przyjaciele ludzkości. Jakże 
nikczemne jest orzeczenie sądu

bywających w Niemczech zachod­
nich?

Dobrze wiemy, jaki los Szykują 
łos bia- 

--------  — najmłod­
szych lat zaprawianych do zbrod 
ni i morderstw, los janczarów 
wdrażanych od dzieciństwa dó 
krwawego rzemiosła wojennego. 
To nasze, między innymi, dzie­
ci — w myśl ich planów —• ma­
ją w przyszłości zrzucać na nasz 
kraj zatrute bomby, to nasze 
dzieci mają siać dywersję i upra­
wiać szpiegostwo na szkodę 
swej ojczyzny,

Rząd polski w nocie z dnia 13 
marca br. stanowczo zaprotesto­
wał przeciw bezprawnemu zatrzy 
mywaniu zagranicą naszych dzie 
ci oraz ponownie domaga się u* 
możiiwienia powrotu tych dzieci 
do kraju. Nota ta wyraża żąda­
nie całego narodu polskiego, któ 
ry zdecydowany jest bronić swe 
dzieci, przebywające na obczyź- 
riie i wyrwać je z ociekających 
krwią łap amerykańskich złoczyń 
ców.

_ r  --------  z KIt41
n^p roboczych na 23, cutnsKiego, ao spokojnej lecz moc-
2 q zd h e la ra  °DonadZtok rSOWyCh ,°!nej Przestro^  danej ' zbrodniarzom
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Wieś walczy o bogaty urodzaj
/Dokończenie ze str. i)

Komisja PRN' stwierdzi!» nato 
miast niezadowalający przebieg re 
montu ciągników w POM w Dzierż 
goniu. Do dnia 15 brn. niewyremon 
towanych było jeszcze 18 trakto­
rów. Z liczby tej 4 ciągniki pozo­
stają w naprawie W TOR w Elbią 
gu, 4 traktorów nie wyremontowa­
ły dotychczas warsztaty TOR w 
Tczewie, a pozostałe ciągniki znaj 
dują się w naprawie własnych war 
sztatów POM. Stwierdzono, że 
przyczyną opieszałego remontu jest 
zła organizacja pracy i niedosta­
teczna mobilizacja załogi do wyko 
nahia tak pilnego zadania. Brak 
tutaj socjalistycznej opieki nad 
sprzętem. Remont jest w niektó­
rych wypadkach przeprowadzany 
w sposób niedbały, Świadczą ó 
tym wykryte przez członków korni 
SR usterki w wyremontowanych jiiż 
traktorach marki „Ursus".

Komisja zaleciła natychmiastowe 
usunięcie braków ł zaniedbań.

W zespole PGR Waplewo komisja 
stwierdziła karygodny brak trosk! 
dyrekcji o terminowe przygotowanie 
ziarna siewnego, f tak w gospo 
darstwie Jeziorno znajdują się du 
że ilości owsa, pszenicy i jęezhiie 
nia jeszcze nie oczyszczonego. K'ft 
równik tego gospodarstwa tiurna- 
czy się, że nie może nadążyć z 
przygotowaniem na czas ziarna, 
gdyż posiada do swej dyspozycji 
zaledwie jedną czyszczarkę Zdolną 
oczyścić 0,5 kw. zboża w c*ągu go 
dżiny, podczas gdy samego tylko 
owsa znajduje się ok. 270 q.

Dyrekcja, zespoiu w Waplewie nie 
uczyniła nic. aby zwiększyć ilość 

. czyszczarek, a tym samyrh zabez­
pieczyć terminowe przygotowanie 
ziarna siewnego.

EKIPA NR 5 DONOSI l  PO­
WIATU LĘBORSKIEGO:

W gminie Rozlazino przeprowa­
dzono w ciągu 14 i 15 marca 21 
kontroli w gromadach, PGR, GS f 
SOM. Jak wynika z raportów naj 
lepiej spośród gromad tej gminy 
jest przygotowana do siewu wieś 
Paraszyno Opracowano tutaj olali 
pomocy sąsiedzkiej, a maszyny I 
narzędzia są gotowe do siewu 
Chłopi zawarli z SOM umowy na 
ifewniki. Sprawnie pracuje gro- 
atódzei ounkt zaprawy ziarna. Kon

Wykonamy powyższe zobowiąza­
nia dzięki zastosowaniu nowoczes­
nych zdobyczy agrotechniki, opar­
tych  ̂ na bogatych doświadczeniach 
rolnictwa radzieckiego oraz szero­
kiemu współzawodnictwu pracy.

Do współzawodnictwa z nami 
Wzywamy gospodarstwo Kokoszki 
w naszym zespole oraz wszystkie 
gospodarstwa w sąsiednim zespole 
PGR Bączek“.

traktaćja zbóż I roślin przemysło­
wych jest zakończona.

Maszyny SOM w Rozłazinie są 
wyremontowane. Obecnie kieruje 
się je do poszczególnych gromad 
Pian wypożyczania maszyn jest 
opracowany, a umowy z chłopami 
zawarto w 90 proc.

Obok tego wykryto jednak pew-j
ne braki. I tak np. Komisja Rolna 
GRN stwierdziła, że magazyny GS 
nie są należycie zabezpieczone. 
Przeciekają dachy, wskutek czego 
pewna, co prawda drobna część na 
wozów, uległa zamoczeniu.

Komisja zaleciła natychmiasto­
we zabezpieczenie nawozów i repe 
rację dachu.

W PGR WielestoWo podczas kon 
troli okazało się, że Znajdujący się 
tutaj owies kwalifikowany przezna 
czony na siew nie jest odpowiednio 
doczyszczony. Ziarno to wpłynęło 
do Wielestowa z zespołu PGR Łe­
bunia, pow. lęborskiego.

CZYN PRODUKCYJNY BRYGAD 
TRAKTOROWYCH Z MARZgCINA

Trzy brygady traktorowe zespoiu

* * *
_„W imieniu 2 milionów członkiń 

Ligi Kobiet, w imieniu milionów 
matek polskich z najwyższym obu­
rzeniem i gniewem protestujemy 
przeciwko zbrodniczej działalności 
agresorów amerykańsidcb w Korei 
—- stwierdza uchwała Preżyduitti 
Żarz. Gl. L. K.—Kobiety polskie żą 
dają natychmiastowego zaprzesta­
nia zbrodniczej wojny w Korei — 
żądają najsurowszego wyroku na 
barbarzyńskich zbrodniarzy wojen­
nych“.

Pomimo szykan władz urugwa'skich
w  Montevideo odbył sio kongres
amerykańskich obrońców  pokoju

NOWY JORK PAP. Jak donoszą! W pracy Kongresu wzięli udział 
z Montevideo, w- dniach od 12 do j również delegaci Wenezueli, Kć
15 marca, mimo zakazu władz uru 
gWajskich toczyły się obrady Anie 
rykańskiego_ Kontynentalnego Kon 
gtesU Obrońców Pokoju.

Ponieważ urugwajskie minister­
stwo spraw wewnętrznych zakaza 
ło przeprowadzenia obrad Koiigre 
su w saii teatru „Defensa“, szefo­
wie delegacji i większość człon­
ków delegacji obradowali w pomie 
szczerbach prywatnych. 
i W Kongresie wzięło udziai 115 

delegatów', reprezentujących Bra­
zylię, Argentynę, Chile, Stany 
Zjednoczone i Paragwaj;

PGR Alarzęcino pow. gdańskiego dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin To­
warzysza Bolesława Bieruta i święta 
! Maja zobowiązały się w ciągu 
20 drti zaorać ł przygotować do 
siewu ponad plan 560 ha gruntu. 
Areał ten stanowią tereny, które 
poprzednio nie nadawały się do u- 
prawy z powodu, Częściowych lub 
większych podmoknięć. Obecnie na 
skutek przeprowadzonych prac me­
lioracyjnych zostały one osuszone. 
Wartość zobowiązania trzech bry­
gad traktorowych wynosi 100 ty­
sięcy zł.

Pakistan w ysyła do ZS R R
przedstawicieli handlowych

MOSKWA PAP. Jak podaje z 
Karachi agencja Tass, odbyło się 
tam posiedżen;e staiego komitetu 
finansowego, któremu przewodni­
czył minister skarbu Mahammr.d 
Ali. Na posiedzeniu tym postano­
wiono wysiać do ZSRR i Chin Ltr 
<iowych stałych przedstawicieli han 
dlowych. Pakistan nie posiadał do 
tychczas swych przedstawicieli han­
dlowych w obu wspomnianych kra-

jaeh, minio że prowadzi z nimi o- 
żywioną wymianę towarową.

lumbii, Porto Rico, Boliwii , 
Gwatemali. Urugwajskich bojówni 
ków o pokój reprezentowało 100 
delegatów. Wielu delegatów mu­
siało pokonać poważne trudności, 
aby dostać się do Montevideo.

Referat pt. „Narody kontynentu 
amerykańskiego w obliczu groźby 
trzeciej wojny światowej“ wygło­
si! sżef delegacji brazylijskiej Pe­
reira Sampaio, Oświadczył on, że 
idea zwoiama Kongresu Obroń­
ców Pokoju kontynentu amerykań 
skiego została z entuzjazmem przy 
jęta we ,wszystkich krajach półkuli 
zachodniej. Narody kontynentu 
amerykańskiego tak samo jak na­
rody całego świata odrzucają po­
litykę wojny.

Kongres uchwalił rezolucję w 
obronie pokojii, którą zaaprobowa 
jy wszystkie delegacje obrońców 
pokoju krajów kontynentu amery­
kańskiego.

Czujność ludu czechosłowackiego
unieszkodliwiła bandę amerykańskich szpiegów

PRAGA PAP. W sądzie pali 
stwowytn w Pradze toczył się pro­
ces 12 osobowej bandy szpiegów i

Szczerość profesora H n l l g m i n n
Specjalny wysłannik Ademiuera, sekreta'- 

stanu rządu w Bonn, prof. Haiistein, pobił 
w Waszyngtonie rekord politycznej bezczel­
ności. Podczas kiedy Acheson, Adenauer, 
Eden i Schuman biedzą się jak sformułować 
odpowiedź na radzieckie propozycje w spra­
wie traktatu pokojowego z Niemcami, by o- 
kiamać opinię publiczną świata, prof. Hall­
stein, łącząc arogancję pruskiego junkra z 
amerykańskim chamstwem, oświadczył:

„Uważam Za ostateczny cel akcji zjedno­
czeniowej w Europie zjednoczenie wszystkich 
części kontynentu europejskiego w kierunku 
wschodnim, aż do Uralu".

Hallstein kierował w ten sposób adenau- 
erowskie marzenia pod adresem amerykan 
skiego Departamentu Stanu. Słowa Hallsteina 
zostały natychmiast podchwycone przez ofic 
jalny organ partii ‘ Adenauera — CDU 
„Deutschland Union Dienst“. Zamieścił Ori 
artykuł zatytułowany „Aż do Uralu“. Oto 
fragment artykułu: „Sekretarz stanu,’Hall­
stein, najzupełniej jednoznacznie wskazał w 
Waszyngtonie, że ostatecznym celem zjedno 
czenia Europy jest połączenie wszystkich 
części kontynentu aż do Uralu. Jest to cel 
tak dalekosiężny, że pod tym względem nie 
można sobie życzyć niczego więcej. Etapa­
mi aa drodze 4« osiągnięcia tego’celu s« aa-

furalnie, jak wskazał sekretarz startu, zjed­
noczenie europejskiego Zachodu, zjednocze­
nie Niemiec, Zespolenie całej Europy ł Wresz­
cie połączenie się z Europą Wschodnią“,

Ta „najzupełniejsza jednoznaczność“ wy­
powiedź) Hailsteina i prasy adenaueroWskiej 
jest bardzo wymowna. W kilku słowach za­
wiera ona cały program imperializmu amery- 

i kańskiego i jego hitlerowskich pomocników 
wobec Europy. Krwiożercza ich agresywność 
mówi wszystko o losie, jaki chcieliby Euro­
pie zgotować atomowi szaleńcy.

Nic też dziwnego, że szczerość Hallsteina 
oburzyła do żywego mistrzów kłamstwa po­
litycznego — socjaldemokratów. Sekretarz frak 
cji parlamentarnej schumachefówców w par 
lamencie w Bonu, Wilhelm Meiies, oświad­
czył na konferencji prasowej, iż wypowiedź 
Hallsteina jest skandalem. „Gdyby kanclerz 
Adenauer wykazał choćby cień elementarnego 
poczucia odpowiedzialności, winien by w ogó­
le Zakazać Hallsteitiowi poruszania języ­
kiem1. Pana Meliesa nie oburza treść \vypo- 
AUedz' odwetowca, lecz jego szczerość Przy­
pomina się afiegdota z pierwszych lat dzia­
łalności zdrajców sprawy robotniczej nie­
mieckich prawicowych 'socjalistów Kiedy 
w parlamencie wilhelmowskich Niemiec 
jedéfi a aSócjaüsíów." ¿byt otwarcia

mówi! o Współpracy z policją cesarska,
„teoretyk1 prawicowych socjalistów, E.
Bernstein, przesłał mu kartę Zawierająca 
Jedno zdanie: „Ty idioto! Takie rzeczy się ro­
bi, ale o nich się nie mówi“.

Pan Meiies, jak widać, dokładnie zapamię­
tał nauki „papieża“ socjaldemokratów *—
Bernsteina.

Jeśli więc będą czynione Hallśteinowi za­
rzuty, dotyczyć one będą tylko f o r m  y jego 
wypowiedzi. Bowiem i Acheson i Adenauer i 
Schumacher są wyznawcami hitlerowskiej teo­
rii Lebertśraumu, W okresie drugiej Wojny 
światowej oddziały Hitlerowskie śpiewały 
pieśń kończącą Się refrenem: „dziś fjaieżą do 
nas Niemcy, jutro zaś caiy świat“ („Heute 
gehört uns Deutschland, morgen die ganze 
Welt“). Melodię tę podjęli amerykańscy im 
perialiści. Rzecz jednak w tym, że pieśń ta 
zawiera n i e m o ż l i w y  do z r e a l i z o -  j 1 , - * -  U !C T n a „H  
Wa n i a  program. Dziś do imperialistów j H lS Z p a n i l
nie należą nawet Niemcy. Ich politykę potę- I PARY2 PAP. Z Madrytu dond-

szą, że w więzieniu w Bota roz- 
sti żela no 5 hiszpańskich boiówni- 
kow  ̂ ant ( faszystowskich. Zamordo­
wani antyfasźyśei należeli do gru­
py ̂  osób* skazanych niedawno na 
śmierć za udział w strajku barce- 
ioński»-

j terrorystów _ amerykańskich, którzy 
t byli wspólnikami skazanego w ro­
ku Ubiegłym przez sad Czechosło­
wacki szpiega amerykańskiego Wit 
liama Oatisa. Oatis, jak wiadomo, 
uprawiał działalność szpiegowską 
pod płaszczykiem reprezentowania 
amerykańskiej agencji prasowej 
Associated Press.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Jozef Pąyelka, Karol Bajek, Stani. 
Slav Veber, Maria Gufova, Rado­
mir Pavelka, Viastimir Sór, Zde- 
nek Livenski, .iarosiav LiveiHki 
Kvata Stoczkova, Miroslav Havel- 
t-a, Lidia Votanova i Helena Ru- 
czerova.
„.fif^o świadek zeznawał m. in. 
w illiam Oatis, odsiadujący karę 
więzienia, Potwierdził on. że w 
swej pracy szpiegowskiej kontak­
tował się z oskarżonymi.

Sąd skazał Józefa PaVeika na 
karę śmierci, Hajka na beztermino 
we więzienie, pozostałych zaś os­
karżonych rta kary więzienia od (5 
do 25 łat.

i\owa zbrodnia
pla olbrzymia większość narodu niemieckie 
go, żądając wraz z wszystkimi narodami 
świata przyspieszenia zawarcia traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi, demokratyczny­
mi, niezawisłymi Niemcami

E  Ms
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Sprawa Komuny Paryskiej jest nieśmiertelna
L is i  do r  & dl tak cg i

W ara prowokatorom
„Pamięć bojowników Komuny czczą nie tylko 
francuscy robotnicy, lecz proletariat całego świa­
ta. Albowiem Komuna nie walczyła o spełnienie 
jakiegoś miejscowego, czy ciasno narodowego za­
dania, lecz o wyzwolenie całej pracującej ludzkości, 
wszystkich skrzywdzonych i poniżonych". (Lenjri. 
„Raboczaja gazieta". 1911 r.).

Dziś, w 81 rocznicę proklamowa­
nia Komuny Paryskiej proletariat 
francuski uczci wieńcami pamięć 
jej działaczy i na mogiłach ich zło­
ży przysięgę, że będzie walczy!, aż 
do pełnego triumfu sprawy, za któ­
rą ginęli bohaterscy knmunardzi. 
Wraz z proletariatem francuskim

zumieli, że wybiła godzina gdy 
muszą ratować położ.enie, ujmując 
kierownictwo spraw politycznych 
w swe własne ręce...1 zrozumieli 
oni, że mają najwyższy obowiązek 
i bezwzględne prawo stać się pana 
mi swych" własnych losów i opano­
wać wiadzę rządową. Komuna po 
stawiła sobie za cel, by w interesie 
całego narodu rozbić burżuazyjną 
machinę państwową i na jej miej­
sce ustanowić nową, robotniczą, 
demokratyczną.

Czy""cel ten został osiągnięty? 
Tak. Aczkolwiek niecałkowitą i

wszystkich krajów. Wykazała ona,! Idee bohaterskich komun ardow 
że nieuniknione jest statcie pro^e-j zostały urzeczywistnione w 4b lat 
tariatu i burżuazji; ujawniła po- później. Pod sztandarami parui
tężną, rewolucyjną siłę klasy ro­
botniczej.

Komuna pokazała, że klasą zdol­
ną przewodzić narodowi jest klasa 
robotnicza, że ona jedynie zdolna 
jest prowadzić naród do walki w 
obronie niepodległości narodowej, 
do walki z rodzimą reakcją, która 
kierując się swym interesem klaso­
wym zawsze sprzymierza się z wro 
gami kraju.

Komuna pokazała, że dla osiąg­
nięcia zwycięstwa klasa robotnicza 
potrzebuje potężnej, jednolitej, re 
wolucyjnej, marksistowskiej partii

Lenina—Stalina proletariat rosyjski 
obalił władzę burżuazji i ustanowił 
dyktaturę proletariatu. Marzenia 
komunardów są dziś rzeczywisto­
ścią na 1/3 kuli ziemskiej, gdzie o- 
baiona została władza burżuazji, 
gdzie do władzy doszła klasa robot 
nieza.

We Francji dzieło komunardów 
kontynuuje ich spadkobierczyni, fran 
cuska klasa robotnicza, która pod 
przewodem Komunistycznej Partii 
Francji walczy z dzisiejszymi wła­
dcami Francji, kroczącymi utartym 
szlakiem thiersowskiej zdrady. Oni

r S K Ł J  .zUcię to godzą Się nar ^ o £
stwa jest czujność rewolucyjna kia 
sy robotniczej i jej partii.

„Teraz socjalizm wykończony 
jest na zawsze" — mówił Thiers 
po zdławieniu Komuny Historia

nietrwałą, jak ją określi! towarzysz j Zadata kłam pyszatkowatym sio

JAROSŁAW DĄBROWSKI

czci pamięć komunardów proleta­
riat całego świata. Robotniczy Pa 
ryż z jego Komuną był, według o- 
kreślenia Marksa, sławą okrytym 
zwiastunem nowego społeczeństwa,

Komuna Paryska powstała 18 
marca 1871 roku, jako protest pary 
skiego ludu pracującego przeciw­
ko haniebnej zdradzie burżuazji 
francuskiej. Ówczesny rząd francu­
ski z Thiersem na czele skapitulo­
wał przed armiami Bismarcka w 
obawie przed wzrastającymi w Pa 
ryżu nastrojami rewolucyjnymi. W 
obawie przed silami rewolucyjny­
mi, monarchistyczno - burżuazyj- 
ne Zgromadzenie Narodowe przenio 
sto się do Wersalu. W Paryżu lud 
ujął wiadzę w swe ręce.

Zagrożona w swych klasowych i i 
fereisąch burżnazia francuska zwró 
ciia sie o pomoc do Bismarcka, prze 
konująo go, że Komuna .jest „nie­
bezpieczeństwem dla wszystkich 
rządów“. Bismarck zwolnił dla 
krwawego karla Thiersa 60 tysięcy 
francuskich jeńców wojennych, kto 
rzy zostali natychmiast _ wcieleni 
do oddziałów wersalczyków. wal­
czących przeciwko Koftiunie. Ar* 
mia Bismarcka zablokowała Paryż, 
abv odciąć komunardom możli­
wość wyrwania się z miasta. Po­
nadto wojska Bismarcka przepuści­
ły przez swe pozycje oddział wer­
salczyków, aby móc zaatakować 
komunardów z dwóch stron.

Oceniając postawę rządu francu 
skiego oraz postawę Bismarcka, 
Marks pisał:

Stalin, Komuna Paryska była dyk 
taturą proletariatu, była próbą 
zburzenia aż do podstaw burżua- 
zyjnego aparatu państwowego. 
Komuna wykazała, że władza lu- 
dowa może powstać tylko na gru­
zach zburzonego aparaiu dykta- \ 
tury burżuazji, tylko zastępując 

| go własną dyktaturą, własnym apa \ 
| ratem państwowym. 1 jeżeli Ko-] 
i tnuna Paryska upadla to właśnie I 
I dlatego, że była niecałkowitą dyk-1 
] taturą proletariatu, dlatego, żej 
; nie istniała jeszcze poważna poli- 
i tyczna organizacja proletariatu, 
zdolna pokierować jego walką. 
Dlatego, że pomimo czynionych w 
tym kierunku prób Komuna Pary­
ska nie potrafiła nawiązać kontak 
tu z chłopstwem, nie potrafiła przy 
ciągnąć go na stronę rewolucji.

W artykule pt. „Pamięci Komu­
ny“ Lenin pisał, że dla zwycię­
stwa rewolucji socjalnej muszą 
istnieć przynajmniej! dwa_warunki: 
wysoki poziom rozwoju sił wytwór 
czych i przygotowanie proletaria­
tu. Komuna upadla, gdyż w ów­
czesnej Francji nie istniały jeszcze 
warunki ekonomiczno - społeczne 
niezbędne dla jej zwycięstwa.

wdm kata Komuny. Sprawa Komu­
ny jest nieśmiertelna. Walka kla­
sy robotniczej o wyzwolenie weszła 
po Komunie Paryskiej w nowe sta-

pację kraju, widząc w niej zabez­
pieczenie przed własnym narodem. 
Oni to godzą się dla tych samych 
celów na wskrzeszenie śmiertelne-

Do redukcji „Trybuny Ludu na­
płynęło szereg listów od czytelników 
oburzonych na prowokacyjne trysła 
pienia tzw. komisji katyńskiej Kon­
gresu USA. Jeden z tych listów za 
mieszczamy pon Hej.
Towarzyszu Redaktorze!
Z ogłoszonego przez „Trybunę 

Ludu" oświadczenia Rządu RP ,w 
sprawie katyńskiej, oraz z innych 
zamieszczonych w „Trybunie" arty 
kitlów, dowiedziałem sie, że kon 
gres USA stara się wykorzystać 
jedna z najpotworniejszych w dzie 
jach Polski zbrodni — zbrodnię w

przekortany tak jak i moja rodzi* 
na, że zbrodni tej dokonali nieJ
tnieccy faszyści.

Musimy w Polsce dać (ega od­
prawę tym amerykańskim, kongres 
mańskim łajdakom, bo jest to spra 
w a nasza, przede wszystkim pol- 
iska. — Niech ci łajdacy wiedzy 
że przez rozsiewanie tych oszczerstw 
i bezczelnych kłamstw sami biorą 
udział w zbrodni katyńskiej, bo 
wypełniają te cele,, którym zbrod 
nia ta miała służyć.

Niech nie zapominają, że tak jak 
o zbrodnię tę, jako syn zamordo­
wanego i jaka Polak, oskarżamŁ U l U U I I t  / .  1 jtJIWJ' i

Katyniu do siania wśród narodui hitlerowskich faszystów, tak samo 
polskiego nienawiści do narodów teraz mam prawo oskarżać i oskąr 
Związku Radzieckiego. żarn amerykańskich imperialistów

Jako syn zabitego w Katyniu po i podżegaczy.- •
rocznika Wojsk Polskich Władystaj Niech ci. amerykańscy, kongres1 
wa Zdanowicza protestuję przeciw j mafii pamiętają, .że stali sie obec-
ko tym oszczerstwom. 

Protestuję przeciwko tym pro-celow na wskrzeszenie śmiertelne ^  ~ kańskid] poflżegaczv
go wrogą. Francji, hitlerowskiego _  . . , - daw
Wehrmachtu.

Wersalczykom roku 1952 nie uda 
się zdławić walki proletariatu fran 
cuskiego. Jest on silniejszy niż kie 
dykolwiek. Klasa robotnicza Fran­
cji nie walczy dziś osamotniona. Za 
nią stoi światowy obóz pokoju i je­
go czołowa silą — Związek Ra­
dziecki, potężne mocarstwo, w któ­
rym wprowadzone zostały w życie 
idee komunardów.

T. GUMOWSKI

T
oświadczam, że nigdy nie dawa­
łem wiary hitlerowskiej propagan 
dzie.

Wystarczy znać krwawe, rzeźnie 
kie metody faszyzmu — by wie­
dzieć, że zbrodnia propagowana 
przez hitlerowców była ich wias 
nym dzieleni, _ -

Tak, panowie międzynarodowi ka 
pitaliści, my o tym wiemy. Oświad 
czam, że w okresie okupacji hitle­
rowskiej, jako kilkunastoletni chło 
piec nie związany wtedy z żadnym 
ugrupowaniem politycznym byłem

nie współuczestnikami tej zbrodni.
Niech nareszcie ci amerykańscy 

gangsterzy zrozumieją,- że takimi 
sztuczkami nie odciągną nas od 
Związku Radzieckiego, że nie od-1 
ciągną nas od walki o socjalizm i 
pokój!

Niech wszyscy wiedzą, że właś­
nie ci co stracił« swych najbliż­
szych w Katyniu, nigdy nie wierzy 
li w brednie hitlerowskiej propa­
gandy i nigdy nie uwierzą w bred 
nie. amerykańskiej propagandy. Ja; 
sne jest dla nas, że zbrodnię tę 
popełnili hitlerowcy»

STANISŁAW7 ZDANOWICZ 
Warszawa

Przodujący trawler „Dalm oru"

Komuna istniała krótko, lecz na- 
wet pokonana nigdy nie była zwy-j 
ciężona. Przez dziesiątki lat od­
działywała na walkę proletariatu j 
wszystkich krajów, wskazując mu 
kierunek i metody tej walki. Jej 
doświadczenia wzbogaciły teorię 
i praktykę ruchu rewolucyjnego,’ a 
bohaterstwo komunardów stało się 
przykładem dla klasy robotniczej

WALERY WRÓBLEWSKI
dium. Lenin i Stalin wielokrotnie 
podkreślali, że Republika Rad jest 
kontynuacją Komuny Paryskiej.

„Republika Rad — mówi Sta­
lin — jest więc tą poszukiwaną, 
i odnalezioną wreszcie formą po­
lityczną, w ramach której musi 
być dokonane ekonomiczne wy­
zwolenie proletariatu, całkowite 
zwycięstwo socjalizmu. Komu­
na Paryska była zalążkiem tej for 
my, wdadza radziecka jest jej roz 
winięciem i zakończeniem“.

S/t „Merkury“ jest przodującą 
jednostką rybacką Dalmoru“ w 
Gdyni, posiadającą poważne osiąg­
nięcia w walce o realizację planu 
połowów ryby. Trawler ten przekra 
cza systematycznie miesięczne pla­
ny połowów.

Co decyduje o osiągnięciach za­
łogi tej jednostki? Z końcem każde­
go miesiąca członkowie załogi zbie­
rają się i analizują swoją pracę. 
Zapoznając się z założeniami pla­
nu na miesiąc następny, podejmują 
konkretne zobowiązania produk­
cyjne, które w pełni realizują. 
Dzięki temu np, pian połowów zaLVZ.iCt\l IC1I1U lip. piciu  ̂K ‘ Y J ‘■'V'-***'■'O ----- 1
luty br. załoga przekroczyła o po- dające duże znaczenie w czasie po­
nad 50 proc., a plan na marzec wy- łowów, zawdzięczać należy syste- 
konanv został do 13 bm. już w 521 matycznej opiece i kontroli nad

Delegat radziecki u; Komisji Rozbrojeniowej ONZ
domaga się rozpatrzenia sprawy pogwałcenia przez USA

zakazu broni bakteriologicznej
.  ł  »r  n  • 1 T-» .1 • - 1 *  * 1 . . . .... „ ! „ . .  i n A „ „ A ł l  n t  o n r a t u t a  r  0/111 i/Z» i i 7 K m i P 1 1NOWY JORK PAP. W Nowym Jorku rozpoczęły się obrady Ko­

misji Rozbrojeniowej ONZ, powołanej do życia zgodnie z rezolucją 
VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych z 11 stycz­
nia 1952 roku

„Klasy panujące sprzysięgły 
się w celu obalenia rewolucji, u- 
ciekając się do wojny domowej, 
prowadzonej pod osłoną obcego 
najeźdźcy. Bismarck spogląda z 
zadowoleniem na zgliszcza Pary­
ża... Dla niego jest to nie tylko 
uśmiercenie rewolucji, lecz zara­
zem uśmiercenie Francji, która 
już teraz rzeczywiście została 
skrócona o głowę i to przez rząd 
francuski..."
Jakie były przyczyny, które złoży 

ly się na powstanie Komuny Pa­
ryskiej. Pisze o nich Lenin w arty 
kule poświęconym 40-leciu Komu­
ny:

„Komuna powstała żywiołowo 
— pisze on — nikł jej świado­
mie ani planowo nie przygotowy­
wał. Nieszczęśliwa wojna ẑ  
Niemcami, cierpienia doznane w 
czasie oblężenia, bezrobocie 
wśród proletariatu i ruina drob­
nomieszczaństwa: oburzenie mas 
na klasy wyższe i władzę, która 
wykazała całkowitą nieudolność, 
burzliwy ferment w łonie klasy ro 
botniczej, niezadowolonej ze swe­
go losu i dążącej do innego ustro 
ju społecznego; reakcyjny skład 
Zgromadzenia Narodowego, na­
suwający obawy o losy republiki 
— to wszystko i wiele innych je­
szcze rzeczy złożyło się na to, 
by pchnąć ludność Paryża do re­
wolucji 18 marca..." 
„Proletariusze Paryża — głosi 

la odezwa Komitetu Centra

Porządek dzienny obrad Komisji 
przewiduje następujące punkty: 1)
zorganizowanie prac Komisji zgo­
dnie z rezolucją Zgromadzenia O- 
gólnego w sprawie jej utworzenia i 
2) rezolucja Zgromadzenia, w myśl 
której Komisja winna rozpatrzeć 
propozycje delegacji radzieckiej, 
zgłoszone na VI sesji Zgromadze­
nia w sprawie zakazu broni atonio 
wej i w sprawie redukcji zbrojeń.

Jako pierwszy zabrai głos dele­
gat USA Cohen, który wniósł na 
rozpatrzenie Komisji propozycję de 
legacji amerykańskiej w sprawie 
planu prac Komisji. „Piań pracy“, 
zaproponowany przez delegację ame 
rykańską, podobnie jak jej poprzed 
nie propozycje, zgłaszane w korni 
sji kontroli nad energią atomową i 
komisji zbrojeń klasycznych, doty­
czy wyłącznie „ujawnienia i spra­
wdzania“ informacji w sprawie zbro 
jeń i sil zbrojnych. Amerykański 
.plan pracy“ Komisji pomija całko 
witym milczeniem sprawę zakazu 
broni atomowej i redukcji zbrojeń.
P i e r w s z e  p y t a n i e  M a l i k a  
p o d  a d r e s e m  d e l e g a t a  

USA
Przedstawiciel ZSRR Malik o- 

świadczył, że delegacja radziecka 
chciałaby postawić delegatowi ame 
rykaftskiemu następujące pytanie:

„Jest rzeczą zrozumiałą, że wszy 
stkie państwa powinny udzielić Ko 
misji Rozbrojeniowej wyczerpują-

ciele amerykańscy zamierzają po­
przeć wniosek w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni masowej za 
głady, albowiem powzięcie takiej

Związek Radziecki nikomu nie za - -r — -
grażał i nie zagraża. Związek Ra- i przystąpiła niezwłocznie do roz- 
dziecki prowadzi politykę pokoju i patrzenia .sprawy redukcji zbrojeń 
pokojowej współpracy ze wszystki- pięciu wielkich mocarstw, 
mi narodami i państwami, które

sprzętem sprawowanym przez star* 
szggo oficera Adama Orłowskiego, 
który ściśle współpracuje z szyprem 
i z caią załogą pokładową.

Duże osiągnięcia na s/t „Ajerku-' 
rv“ posiada również załoga maszy­
nowa, która systematycznie reali­
zuje podejmowane zobowiązań'» 
produkcyjne. Ostatnio, pragnąc ucz­
cić 60 rocznicę urodzin Towarzysza 
Bieruta załoga maszynowa posta­
nowiła zaoszczędzić do końca mar-' 
ca 20 ton węgla oraz wykonać \yłas 
nymi siłami naprawę maszynki na- 
wrotczej, co przyniesie ponad 61.000 
zł oszczędności. .

W walce o przedłużenie eksploa­
tacji jnaszyn, a tym samym i eks­
ploatacji statku przez sprawowanie 
socjalistycznej opieki nad mecha­
nizmami pomocniczymi, maszyną 
główną, a w szczególności nad 
kotłem przodują 'Jan Rackman i 
Aleksander Janczewski — mechani­
cy, którzy wykonują wszystkie re­
monty w miarę swych możliwości 
technicznych własnymi siłami. U- 
możliwia to wyeliminowanie mię- 
dzyrejsowych przestojów statku, bo 
wiem urządzenia mechaniczne są w 

'stałej gotowości technicznej. Na 
pozycji w sprawie redukcji zbrojeń wyróżnienie zasługują też palacze

proc., co pozwala przypuszczać, że 
zaplanowane połowy w marcu będą 
nie tylko w pełni wykonane, ale i 
przekroczone z dużą nadwyżką.

O to, aby zadania przypadające 
załodze do zrealizowania w marcu 
br. były wykonane z nadwyżką, 
walczą obok szypra Władysława 
Bryndzy, bosman Maksymilian 
Prus, Władysław Pietruszka, Jan 
Szczepański i Augustyn Mazur — 
starsi rybacy oraz Czesław Czaj­
kowski — młodszy rybak i Miro­
sław Alwingier — praktykant. Wy­
soka sprawność i należyty stan 
sprzętu rybackiego na.statku. posia

pragną pokoju i przyjaźni między 
narodami.

W związku z oświadczeniem A-
decyzji umożliwi niezwłoczne uzy 
skanie wyczerpujących danych, do 
tyczących zbrojeń wszystkich 
państw?“

Zgłoszony obecnie przez delega­
ta USA pian pracy — oświadczył 
Ateljk — wysuwa na czoło sprawę 
zbierania informacji i ich sprawdza 
nia W ten sposób usiłuje się w 
powodzi słów na temat zbierania in 
formacji utopić sprawę redukcji 
zbrojeń i zakazu bron! atomowej 
oraz nie dopuścić do powzięcia w 
tej kwestii jakichkolwiek decyzji.

W y k r ę t n a  o d p o w S e d i
d e l e g a t a  a m e r y k a ń ­

s k i e g o

| chesona oraz zgłoszonym dzisiaj 
w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
planem — stwierdził Malik — zwra 
cam się do przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych z następującym py­
taniem:

„Jak należy rozumieć sprzeczność 
w oświadczeniu Achesona: „Jest 
rzeczą najzupełntoj właściwą mó­
wić o redukcji zbrojeń w obecnie 
napiętej sytuacji międzynarodowej, 
gdy "my wciąż jeszcze wiele pracu­
jemy nad zwiększeniem potęgi mi­
litarnej“, w słowach bowiem Ache- 
son wypowiada się za redukcją zbro 
jeń, a w rzeczywistości domaga się 
dalszego zwiększenia potęgi mili­
tarnej Skoro Acheson pragnie u- 
sprawiedliwić wyścig zbrojeń, m.
in. olbrzymi wzrost zbrojeń w Sta

Przedstawidiel USA Cohen uchy- nach Zjednoczonych istnieniem w
'  . . .  i . :  „ Y C  D  D  «ł* /\ rrt  a  u n o ł l / l r l l  t ł r i T ł t l  Jł

cych informacji, dotyczących stanu

lii się od odpowiedzi na pytanie 
Malika utrzymując, że pytanie je­
go dotyczy zagadnień merytorycz­
nych, nie związanych ze zgłoszo­
nym przez delegację amerykańską 
planem pracy Komisji Rozbrojenio­
wej.

Stwierdzając, że delegat amery­
kański nie udzielił odpowiedzi na 
jego pytanie, Malik oświadczył, że 
pragnąłby zadać przedstawicielowi 
USA jeszcze dwa pytania.

3 D r u g i e  p y t a n i e  M a l i k a
Malik przypomniał, że 12 marca 

br. sekretarz stanu USA Acheson 
złożył oświadczenie, w którym do­
puścił się oszczerczego wypadu pod 
adresem Związku Radzieckiego, u-

Gwardii Narodowej — widząc kię-1 formacji, 
ski i zdradę klas panujących, /.ro-1 ważna.

swych zbrojeń, gdy zajdzie tego ko 
nieczność. Gdy powzięta zostanie 
zasadnicza decyzja w sprawie re- 

] dukcji zbrojeń i zakazu broni ma­
sowej zagłady, żadne państwo niemych. 

'’8° i odmówi udzielenia tego rodzaju in

siłując usprawiedliwić uprawianą 
przez rząd USA politykę wyścigu 
zbrojeń i politykę agresji rzekomym 
niebezpieczeństwem ze strony Zwią 
;ku Radzieckiego i jego sił zbroj-

ZSRR rzekomo wielkich armii, a 
Związek Radziecki proponuje nie­
zwłoczne powzięcie decyzji w spra­
wie redukcji *ił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw i w sprawie za­
kazu broni masowej zagłady, to 
dlaczego Komisja Rozbrojeniowa 
nie miałaby rozpocząć swej pracy 
od powzięcia decyzji w sprawie 
istotnej redukcji zbrojeń, przystę­
pując przede wszystkim do redukcji 
zbrojeń pięciu wielkich mocarstw?“

Przedstawiciel Stanów Zjednoezo 
nych odmówił odpowiedzi na to 
pytanie pod pretekstem, jakoby od 
pow!edż na nie zawarta już była 
w jego poprzednim oświadczeniu 
na posiedzeniu Komisji.

Zabierając ponownie głos Malik 
oświadczył: Powoływanie się dele-' 
gata amerykańsktogo na jego po­
przednie oświadczenie na dzisiej­
szym posiedzeniu nie jest odpo­
wiedzią, albowiem ani zgłoszony 
przezeń plan, ani jego oświadczenie

Całemu światu wiadomo jednak! dotyczące tego planu nie zawierają 
Dlatego też jest rzeczą!— oświadczył Malik -  że jest to wzmianki, aby Komisja rozpoczęła 

wyjaśnić, czy przedstawi-i kłamstwo i oszczerstwo, albowiem! swe prace od przygotowania, oro-

T r z e c i e  p y t a n i e  M a l i k a
Przechodzę obecnie do trzeciego 

pytania — oświadczył Malik. Prag­
nę zwrócić uwagę Komisji na na­
stępującą okoliczność.

Uwagę światowej opinii publicz­
nej przykuwa obecnie sprawa .sto­
sowania przez wojska amerykań­
skie w’ Korei i w Chinach broni 
bakteriologicznej. Wywołuje to u 
zasądnione Oburzenie wśród wszyst­
kich uczciwych łudzi na całym 
¿wiecie. W związku z doniosłym 
znaczeniem tego zagadnienia, zwra 
cam się do przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych i do Komisji z na­
stępującym pytaniem:

„Ponieważ Komisja Rozbrojenio­
wa nie może pominąć najaktualniej­
szych zagadnień dotyczących dzie­
dziny zbrojeń, nie może ona igno­
rować takich niedawnych faktów, 
jak stosowanie przez wojska ame­
rykańskie w Korei i w Chinach 
broni bakteriologicznej, mającej na 
celu masową zagładę ludności cy­
wilnej. Czy wobec tego Komisja 
Rozbrojeniowa nie powinnaby nie­
zwłocznie rozpatrzeć sprawy po­
gwałcenia zakazu prowadzenia woj­
ny bakteriologicznej jako wojny ha­
niebnej, z którą nie może pogodzić 
się sumienie uczciwych ludzi, su­
mienie cywilizowanych narodów, — 
aby nie dopuścić do dalszego sto­
sowania broni bakteriologicznej i 
pociągnąć do odpowiedzialności 
tych, którzy pogwałcili zakaz pro­
wadzenia wojny bakteriologicznej?“

Przyznając, że sprawa zakaz.u 
prowadzenia wojny bąkteriologicz- 
nej leży w kompetencji Komisji, de­
legat amerykański usiłował zaprze­
czyć, że wojska amerykańskie sto­
sują środki bakteriologiczne w Ko­
rei i powołał się. na oświadczenie 
Achesona w tej sprawie.

Obawiając się niepomyślnego 
dla delegaoj' amerykańskiej rozwo

Kołakowski i Hryczko oraz węglarz 
Władysław Gus.

Z przodującego statku flotylli 
„dalmorowskiej“ powini.y brać przy 
kład inne załogi „Dalmoru“.

TERESA BUSZKÓWNA 
korespondent

W ZPC Nr 1 „Bałtyk“
brak  troski 
o racjonalizatorów

Rada zakładowa i kierownictwo 
Zakładu Przemysłu Cukierniczego 
Nr 1 „Bałtyk“ w Oliwie nie mają 
właściwego stosunku do racjonahza 
torów. Przykładem tego jest prze­
wlekająca się sprawa^ wypłaty pre­
mii A. Godulskiemuf który opraco- 

jwal i wprowadził do produkcji war­
tościowe usprawnienie racjonaliza­
torskie. Jest to przyrząd do otwie­
rania beczek, przynoszący dużą o* 
szczędność czasu oraz umożliwiają­
cy otwarcie beczki bez jej uszkodzę 
nia. Wniosek racjonalizatora został 
zatwierdzony, ale minęło już blis­
ko trzy miesiące, a o premii nie ja­
koś nie słychać.

Dyrekcja i rada zakładowa po­
winny zrozumieć, że postępowanie 
takie zniechęca racjonalizatorów do 
dalszej pracy. IRENA 2ABINSKA 

korespondent

Niewykorzystane windy
W dniu 25 stycznia 1949 r. Urząd 

Likwidacyjny w Gdyni zapropono­
wał Stoczni im. Komuny Paryskiej 
kupno 2 wind elektrycznych do na 
wijania lin okrętowych. Kierownic 
two stoczni po zapoznaniu się z 
tym sprzętem zakupiio windy, przy 
czym sprawę potraktowąno jako 
bardzo pilną.

Od dnia 10 października 1950 r. 
windy te stoją bezużytecznie w ma 
gazynie stoczni, pomimo że zade­
cydowano zastosować je do wcią­
gania jednostek na dok. Dlaczego

..... . . . . . . - ... - , i dotychczas windy nie zostały wy
ju dyskusji, przewodniczący Kom.- j ko/  tane?
sji, Kanadyjczyk Johnson pospiesz-j 
nie zaniknął posiedzenie Komisji. *

KONIECZNY
koresDondent
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LISTY- DOKUMENTY
Każdego dnia poczta przynosi re­

dakcji^ pokaźny pakiet listów czy-, 
telników, którzy pragną podzielić 
się z nami swoimi uwagami i wra­
żeniami, radością i dumą z ogło­
szenia projektu najwyższej ustawy 
państwa ludu pracującego — pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Dyskusja nad projektem Konsty­
tucji wydobyła na światło dzienne 
ogrom przełomu, jaki dokonał s-ę 
w naszym narodzie na przestrzeni 
minionych lat. Jest ona żywioło­
wym wyrazem rewolucji, która za­
początkowana i prowadzona przez 
partię pod przewodem Towarzysza 
Bolesława Bieruta, ogarnęła cały 
naród. -

Człowiek pracy w Polsce po raz 
pierwszy w historii poczuł wewnę­
trzną potrzebę wypowiedzenia się, 
szczerego, głębokiego zanalizowa­
nia własnego życia i przemian ja- 
k-e w nim zaszły, doszukania się 
źródeł-tych wielkich radosnych prze 
obrażeń, jakie spotyka na każdym 
kroku.

Dziecko w szkole, student, gospo­
dyni domowa, robotnica fabryczna, 
robotnik PGR, stoczniowiec, mary­
narz, rybak, nauczycie!, lekarz, in­
żynier i naukowiec, chłop pracujący, 
setki tysięcy ludz: wszystkich-zawo 
dów—jak Polską długa i szeroka — 
zasiadło do pisania listów w spra­
wie swojej Konstytucji. Zasiedli ze 
świadomością wagi tych wypowie­
dzi, ze świadomością wielkiej odpo­
wiedzialności każdego obywatela 
za losy państwa, za przyszłość oj­
czyzny ludowej, za jej rozwój, wiel­
kość, wolność i suwerenność.

I piszą swoje listy, obrazujące 
ich dotychczasowe życie — życie w 
ustroju kapitalistycznym, opisują 
swoją nędzę i rozpacz dni przeży 
tych w bezrobociu, dni bez jutra. 
Przeklinają ohydę tamtych dni, od­
cinają się od ustroju, który tylko 
takie „owoce“ rodzić potrafi. Mówią 
nam dalej te listy o radości i du­
mie z warunków jakie władza ludo­
wa, kierowana przez partię stwo­
rzyła narodowo; dzielą się radością 
i szczęściem bytowania w wolnej 
Polsce ludzi pracy — radością czło­
wieka budującego własną przysz­
łość.

Jakże Inne są te życiorysy bu­
downiczych Planu 6-letniego, bu­
downiczych socjalizmu od życ-iory 
sów chłopów, nauczycieli, bezrobot­
nych z przedwojennych pamiętni 
ków nędzy.

Dzisiejsze listy, piszą pełnopraw­
ni, świadomi obywatele Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

„Jako gospodyni domowa prag­
nę zabrać głos w dyskusji“ — pi­
sze Wiktoria Cielibała, żona robot­
nika z Gdańska. I ma o czym pi­
sać. Dziś nie mieszka w baraku z 
klepek z beczek śledziowych," w któ­
rym mieszkała przed w’ójną w Gdy­
ni, kiedy to mąż był bezrobotny. 
Dziś mieszka po ludzku, mąż pra­
cuje, córka studiuje w Akademii 
Medycznej. „To wszystko dala mi 
władza ludowa“.

„Ja. Kaszubka z Karwii, pracu­
ję już cztery lata na jednym miej­
scu. Nawet nie mogłam myśleć o 
tym przed wojną. Mam dwoie dzie­
ci i otrzymuję na nie zasiłek. Je­
stem spokojna o ich los i własny 
byt, nie tak jak mój ojciec 1 ja sa­
ma przed wojną“ — pisze robotnica 
GUM Gertruda Felkner.

Ale nie to jest najistotniejsze w 
listach otrzymanych przez redakcję. 
Nie nienawiść do przeszłości i ra­
dość ze spokojnego bytu jest naj 
ważniejszą treścią wypowiedzi. 
Obok tych akcentów wybija się na 
pierwszy plan u piszących świado­
mość włashej roli w życiu narodu, 
śvviadomość znaczenia każdego czło­
wieka pracy w państwie. „Do dwu­
nastego roku życia chowała mnie 
nędza biedaszybów w Dąbrowie 
Górniczej. Byłem niczym. Dziś pra­

cuję w Stoczni Gdańskiej. Wiem, ze 
jestem potrzebny, że moją pracą 
przyczyniam się do rozwoju nasze­
go państwa“ — pisze Bronisław 
Lichota z Gdańska. A Kazimierz 
Koncerowicz, syn małorolnego chło 
pa z Jabłonią, uczący się .w szkole 
zawodowej C.U.S.Z. w Gdańsku 
mówi; — „Dziś ojciec mój nie mart 
wi się tym, że się w ogóle urodzi­
łem, że będę pasł krowy u bogacza 
lub będę bezrobotnym. Uczę się. A 
po szkole czeka mnie Nowa Huta i 
tysiące fabryk. Jestem Polsce po­
trzebny — będę budował razem ./, 
całym narodem przyszłość dla si 
bie i narodu. Dlatego muszę się 
dobrze uczyć“.

Tik piszą młodzi i starsi, robotni­
cy i pracownicy umysłowi, ludzie z 
którymi nikt się kiedyś nie liczył, 
obywatele, którzy w faszystowskim 
ustroju Polski przedwrześniowej 
nic nie mieli do powiedzenia, któ­
rych nikt o zdanie nie pytał. Tak 
może pisać tylko ten, kto zrozumiał 
prawdziwą wolność. Kto znalazł 
własne miejsce w wolnym narodzie, 
kto rozumie znaczenie swojej pra­
cy w ogólnym wysiłku całego na­
rodu.

Zrozumienie roli jednostki w pań­
stwie ludowym budzi jednocześnie 
świadomość współodpowiedzialności 
za losy państwa, świadomość niero­
zerwalnego związku, organicznej 
jedności władzy ludowej 1 każdego 
poszczególnego obywatela — świa­
domość, że budując silną ojczyznę, 
wzmacniając państwo ludowe jego 
suwerenność i obronność wzmocni­
my, utrwalimy podwaliny własnego 
bytu, szczęścia własnych rodzin.

„Jeszcze raz potępiam rządy sa­
nacyjnej kliki, endeków, bebewue- 
rowców, pilsudskich 1 becków. Życie 
nas nauczyło czym oni byli. Na­
ród umie rozróżnić zlo od dobrego 
i zdobyczy naszych nie oddamy na­
wet zą cenę życia. Nowa Konstytu 
cja broni mas, i dlatego masy bro­
nią jej — bo ona nasza“ — mówi 
ob. Fr. Pindor, przodownik pracy 
warsztatów PKP Nr 15. — „Dzię­
ki pomocy Związku Radzieckiego 
wywalczyliśmy, prawdziwie niepod­
ległą Polskę, będziemy jej strzegli, 
nie bojąc się ani wrogów, ani trud­
ności jakie jeszcze mamy obecnie“.

„Po wyzwoleniu dopiero, kiedy 
władzę w Polsce objął lud pracują­
cy zacząłem ja i moja rodzina wraz 
z całym narodem żyć pełnią życia, 
korzystając z. praw zdobytych przez 
naród. Czuję wdzięczność do Zwiąż 
ku Radzieckiego za wyzwolenie 
spod okupacji hitlerowskiej i rodź’ 
mej i zagranicznej bandy kapitali­
stycznych wyzyskiwaczy“ — pisze 
Józef Filek z urzędu pocztowego 
Nr 1 w Gdyni. — „To dzięki Zwiąż 
kowi Radzieckiemu odzyskaliśmy 
nasze wolne, suwerenne państwo, 
uzyskaliśmy możliwość rozwoju, 
możemy budować nasze życie.

Prawda, że jest nam jeszcze niej 
raz ciężko. Mamy trudności. Ale I

nawet jadąc do pracy w przepeł­
nionym tramwaju widzimy, że jest 
to nowy tramwaj, nasz tramwaj. Ja­
dąc z Gdańska do Sopotu nową 
naszą koleją elektryczną wiemy, że 
już wkrótce pojedziemy nią z Gdań 
ska do Gdyni. I dlatego trudności 
nie boimy się. Od nas zależy ich 
szybkie przełamanie, od naszej pra 
cy“.

Dużo jest takich listów. Bije z 
nich uparta wola walki z trudnoś­
ciami okresu wzrostu, bez wzglę 
du na to, na jakim odcinku one się 
ukazują, wiara we własne siły, 
wiara w ojczyznę ludową, głęboka 
wiara w słuszność naszej wielkiej 
sprawy, wiara w przyszłość.

Z wielu listów przebija troska o 
jutro, troska o dobro społeczne, o 
wspólną własność, o obronę tej 
wspólnej własności przed zakusa­
mi wrogów, o dalsze umocnienie 
obronności i suwerenności pań­
stwa. „Musimy wyko,nać Plan 6- 
letni, bo od tego zależy nasza 
przyszłość i nasza wolność“ — pi­
sze robotnik PGR Górki, Mistygacz. 
„Widzimy jak imperialiści amerykań, 
scy odbierają wolność i,suwerenność 
nie tylko narodom kolonialnym,! 
ale również Włochom, Franca-.! 
zom. Musimy bronić przed bandy­
tami imperialistycznymi naszej me 
podległości. Wiem, że walka z 
trudnościami, wykonanie planu w 
fabryce, czy w gospodarstwie rol­
nym, to nasz wkład w obronę nie­
podległości Polski.“

Jakże charakterystyczna jest wy­
powiedź 56-letniego stolarza Jana 
Pałki ze Stegny, który po opisaniu 
swego ciężkiego żvcia .w sanacyj 
nej Polsce pisze dalej. „Dziś im­

perializm amerykański , nie może 
patrzeć spokojnie na nasze osiąg­
nięcia pokojowej budowy. Wolałby 
żebyśmy stali się drugą Francją, 
czy innj/m „marshallowskim“ pań­
stwem, zęby mogli z nas kapitali­
ści pić Krew. Nie mogą patrzeć na 
nasze wolne państwo. Ale my bę­
dziemy bronili naszej ojczyzny 
przed ich zakusami, przed dywer 
saniami, szpiegami, którzy czyha­
ją na naszą wolność, na naszą Pci 
skę Ludową. Musimy wszyscy jak 
jeden wziąć się do roboty i wyko­
nywać plan, bo to umacnia nasze 
państwo i nam przy tym będzie co 
raz lepiej. Jeszcze nie zrobiliśmy 
wszystkiego.' Jeszcze trzeba dobrze 
popracować, żeby wykonać to co 
jest Polsce i nam potrzebne“.

Oto jeden z setek listów, jakie 
wpływają codziennie do redakcji — 
dokument rewolucji, jaka dokonała 
się i pogłębia się codziennie w na 
szym narodzie.

Naród nasz widzi w swojej Kon­
stytucji ucieleśnienie swoich na­
dziei, drogowskaz wiodący w szczę 
śliwę jutro. Umiłowanie ojczyzny 
ludowej, wiara w przyszłość, tro­
ska o utrwalenie i rozszerzenie 
osiągnięć, troska o wspólne dobro, 
gotowość wzmożenia wysiłku di a 
pomnożenia potęg’ wolnej ojczyz­
ny i obrony jej suwerenności i nie 
zawisłości własną pracą — oto nie 
przemijające wartości tych listów.

Są one dokumentem świadczą­
cym o rosnącej z każdym dniem 
sile frontu narodowego w Polsce, 
dowodem, że naród nasz wkroczył 
zdecydowanie na drogę przekształ­
cenia się w naród socjalistyczny.

J. WRZEŚNIEWSKI

Przodujący szyper no cześć 60 rocznicy urodzie 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Augustyn Zemerling jest przodującym szyprem Zrzeszenia Rybaków 
Morskich w Gdyni. W styczniu br. na kutrze Gdy 42, wykonał on 175 
proc. planu miesięcznego. W' lutym na kutrze Gdy 51, w ciągu 18 
dni wykonał 152 proc. planu miesięcznego. Z okazji 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta załoga jego kutra postanowiła 

podnieść plan miesięczny o 4 tony ryby. (Foto—Celle)

Będziemy bronić naszych wielkich historycznych zdobyczy

Z zebrania dyskusyjnego nad projektem  Konstytucji
Ustalony w IV gdyńskim ośrod­

ku informacyjno - dyskusyjnym ka 
iendarzyk wskazywał daty zebrań 
poświęconych dyskusji nad pro­
jektem Konstytucji na wzgórzu 
Marcelego Nowotki. Obok tych 
dat figurowały nazwiska agita­
torów, odpowiedzialnych za zorga 
nizowanie zebrań.

Jednym z nich był tow. Edward 
Zytek.  ̂ Tow. Żytek pragnął jak 
najlepiej wykonać czekające go za 
dania. O mającym się odbyć ze­
braniu postanowił osobiście zawia 
domie lokatorów domu nr 54 
przy ul. Dzierżyńskiego. Trzeba 
było również ustalić, w jakim 
mieszkaniu i o której godzinie ma­
ją oni się zebrać.

Mieszkańcy domu nr 54 słyszeli 
już; że tego rodzaju zebrania odby­
wają się nie tylko w ich rejonie, 
lecz w całej Gdyni i innych mia­
stach Wybrzeża.

Owszem, chętnie przyjdę po­
słuchać jutrzejszej dyskusji — 
zapewniła agitatora gospodyni do 
mowa Jadwiga Radtke,' a jej sąsiad 
ka — ob. Sakiewicz zaproponowa­
ła, aby zebrać się u niej. Równie 
serdecznie przyjmowali agitatora 
wszyscy pozostali lokatorzy tego 
domu.

Następnego dnia wieczorem w po 
koju ob. Sadkiewicz wokół tow. Żyt 
ka skupiło się 11 lokatorów domu. 
Prawie wszyscy przynieśli z sobą 
tekst projektu Konstytucji. W sku 
pieniu słuchano słów agitatora.

Tow. Żytek naświetlił przede 
wszystkim zagadnienia, ujęte we 
wstępie do , projektu Konstytucji. 
Rzucone od czasu do czasu przez a- 
gitatora pytania, na które obecni 
z początku nieśmiało, a potem coraz 
śmielej odpowiadali, sprawiły 
wkrótce, że zebranie nabrało charak 
teru interesującej pogadanki, w któ

rej brali udział wszyscy uczestni- 
cy.

Agitator poświęcił wiele uwagi 
postępowym, wielkim tradycjom 
naszego narodu, tradycjom, wyni­
kiem których jest projekt Konsty­
tucji.

Najobszerniej rozwiną! ten temat 
ob. Bednarz, pracownik „Dalmo- 
ru“.

— Na to, abyśmy dzisiaj mogli 
uchwalić tak głęboko demokratycz­
ną Konstytucję, złożyły się dzie­
siątki lat walk klasowych i wyzwo­
leńczych naszego ludu — zaczął. 
W miarę jak mówi} odżyły w pa­
mięci _ zebranych liczne w historii 
Polski fakty, które składają się na 
chlubną kartę dziejów naszego na 
rodu. W pokoiku zapanował uroczy­
sty nastrój. Ob. Bednarz wspom­
niał o Konstytucji 3 maja, o Pow­
staniu Kościuszkowskim, mówił o 
Mickiewiczu, o tych, którzy walczy

o potędze humanistycznej myśli ludzkiej

Narada naukowców
z przodującym i chłopami 
i spółdzielcami

W dniu wczorajszym zakończona 
została zwołana z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego ZSCb dwu­
dniowa narada naukowców z dzie­
dziny rolnictwa z przodującymi 
chłopami i spółdzielcami Wybrze­
ża. Tematem jej byio wspólne prze 
dyskutowanie nowoczesnych metod 
uprawy roślin oraz sprawy rozwo­
ju hodowli.

Podczas narady zostały wygło­
szone dwa referaty. Jeden z nich 
na temat nowoczesnych metod 
uprawy roślin — wygłosił prof. 
dr Laskowski, a drugi o hodowli 
bydła i trzody chlewnej inż. Paru- 
szewski z Prezydium WRN.

Nad referatami wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w czasie której 
chtopi i spółdzielcy dzielili się swy 
mi długoletnimi doświadczeniami 
z dziedziny uprawy roślin oraz ho 
dowli trzody chlewnej i bydła.

Z uczuciem dumy wita postępo­
wa ludzkość uchwalę Rady Mini­
strów ZSRR o przyznaniu Nagród 
Stalinowskich — uchwałę, która 
jest dorocznym przeglądem osią­
gnięć  ̂radzieckiej nauki, wynalaz­
czości, literatury i sztuki w służbie 
pokoju i komunizmu. Uchwala ta 
jest świadectwem dalszego wspa­
niałego rozwoju wszystkich, dzie­
dzin kultury radzieckiej. Fakt to 
tym hardziej radosny, że rozwój 
ten  ̂ możliwy jedynie w warunkach 
socjalistycznego społeczeństwa, jest 
zjawiskiem stałym, organizowanym 
planowo przez partię i rząd ra­
dziecki. „Nie wątpię — oświadczy! 
w r. 1946 Józef Stalin — że jeżeli 
udzielimy realnej pomocy naszym 
uczonym, potrafią oni nie tylko do­
gonić, ale i przewyższyć w najbliż­
szym czasie zdobycze nauki, osią­
gnięte poza granicami naszego kra­
ju“.

Uczeni radzieccy, korzystający z 
najlepszych warunków pracy, oto­
czeni pieczołowitą opieką przez par 
tię i rząd, ziścili nadzieje narodu. 
Związek Radziecki jest dziś świato 
wym ośrodkiem przodującej kultu­
ry, kuźnią przodującej myśli nau­
kowej.

Trudno oprzeć się uczuciu podzi 
wu i wzruszenia, czytając tę pory 
wającą opowieść o potędze geniu­
szu ludzkiego, o zwycięstwach czlo 
wieka nad przyrodą, zgłębieniu jej 
tajemnic, wprzęgnięciu jej sił do 
pracy w służbie ludzkości. Zdu­
miewa nas olbrzymi zakres dzialai 
ilości uczonych, olbrzymi zakres ich 
zainteresowań twórczych, obejmu­
jących wszechstronnie zagadnienia 
biologii, fizyki, chemii, historii, me­
dycyny, rolnictwa i wielu, wielu in­
nych dziedzin. Niemal każda na­
grodzona praca naukowa stanowi 
nową kartę w dziejach jakiejś dys 
cypliny naukowej, rzuca nowe świa 
tlo na jakieś doniosłe zagadnienie, 
otwiera nowe perspektywy dla prak

tyki. Mimo różnorodności charak­
teru, wszystkie te prace łączy współ 
ny cel — dalsze zwiększenie po­
tęgi Kraju Rad, ułatwienie, upięk­
szenie życia ludzkiego. Nauka sta­
ła się w ZSRR przyjacielem i po­
mocnikiem narodu—olbrzyma, prze­
obrażającego przyrodę, budującego 

¡świetlane jutro komunizmu.
Prawdziwa, postępowa nauka ra-

I dziecka, wolna od pęt kapitalizmu, 
obala przestarzałe, pseudo-nauko- 

! we teorie, odrzuca wszystko co 
j skostniałe, szuka nowych dróg, 
i śmiało rozwiązuje zagadnienia. Siu 
j  ży narodowi, żyje sprawami naro- 
| du. Przedmiotem radzieckich ba 
dań naukowych jest wszystko, co 
może się przyczynić do wzrostu po­
tęgi gospodarczej ZSRR, do podnie 
sienią powszechnego dobrobytu.

Na tle upadku nauki burżuazyj- 
nej, przystosowywanej przez impe­
rializm wyłącznie do celów wojny, 
humanistyczny charaljter nauki ra­
dzieckiej występuje z tym większą 
wyrazistością. Gdy czytamy o na­
grodzeniu wysiłków prof. Dżaparid* 1 
ze, Isajewa, Sergijewa i in., dzięki 
którym na terenie wielu republik ra 
dzieckich zlikwidowano malarię ja­
ko zjawisko masowe, nieodparcie na 
suwa się porównanie np. ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Tam ludobójcy 
w dziedzinie nauki hodują bakterie 
dżumy, cholery i tyfusu, aby uśmier 
cać starców, kobiety i dzieci w Ko­
rei. Gdy czytamy o cudownych 
wynikach pracy prof. Niegolowskie 
go przywracającego do życia ludzi 
zmarłych w sensie klinicznym, wi-j 
dzimy, jak bardzo ceni władza ra-! 
dziecka życie człowieka. Nauka bur 
żuazyjna, która nawet atom bada 
wyłącznie pod kątem jego przydat 
ności dla sprawy zniszczenia — 
służy śmierci. Nauka radziecka słu­
ży życiu.

Oto dlaczego tak cieszą nas suk

niają w przekonaniu 
cięży śmierć.

Do rozwoju nauki
przyczynia się cały naród. Świad­
czy o tym nie tylko zagęszczająca 
się sieć ośrodtów naukowych i ros 
tiące kadry naukowców. Z komuni­
katu o wynikach wykonania planu 
gospodarczego ZSRR na . r. 1951 
dowiadujemy się, że w roku tym 
zgłoszono ok. 700 tys. wniosków 
racjonalizatorskich. Większość z 
nich zrealizowano, osiągając ogrom 
ny efekt gospodarczy. Znaczy to, 
że każdy niemal radziecki zakład 
piodukcyjny, każda działka doświad 
czalna kołchoźnika -  eksperymenta 
tora jest zarazem laboratorium na­
ukowym. Współpraca nauki z prak­
tyką produkcyjną daje wspaniałe 
owoce, co znajduje odbicie w fak­
cie przyznania Nagród Stalinow­
skich 200 pracom zespołowym, doko 
nanym łącznie przez specjalistów i 
robotników — nowatorów w dzie­
dzinie wynalazczości i udoskona­
leń. W ten sposób oceniono wkład 
najlepszych synów bohaterskiej kia 
sy robotniczej ZSRR do skarbnicy 
nauki i techniki, której rozwój, po­
dobnie jak w latach poprzednich, 
przebiega w kierunku dalszej me­
chanizacji i 'automatyzacji produk­
cji, w kierunku udoskonalenia tech 
r.oiogii.

Odznaczono również znanych 
w kraju i zagranicą nowatorów 
w dziedzinie organizacji pracy, 
inicjatorów patriotycznego ruchu |
0 oszczędność i wysoką jakość 
produkcji — Antoninę Żandarową
1 Olgę Agafonową-Slietkową, Mu 
chanową, Lewczenko i Zawadzką. 
Wszyscy ci laureaci dobrze się za i 
służyli sprawie stworzenia obfito-! 
ści dóbr w ZSRR — sprawie ko­
munistycznego budownictwa. 
Potężnym orężem komunisty

ze życie zwy-lka literatura i sztuka. Literatura 
realizmu socjalistycznego uwydat- 

radzieckiej nia przemiany w świadomości czlo

cesy nauki radzieckiej, które umac nego wychowania mas jest radziec-

wieka radzieckiego, opisuje walkę 
nowego przeciw staremu, mobili­
zuje masy pracujące caiego świata 
do walki o pokój, demokrację i so­
cjalizm. Spośród nagrodzonych w 
br. utworów, tematykę walki o po­
kój poruszają dwa zbiory wierszy 
Tichonowa „Dwa potoki“ oraz „Na 
II Światowym Kongresie Pokoju“.
Powieści Jeriemina „Burza nad 
Rzymem“, oraz Malcewa „Tragedia 
jugosłowiańska" opiewają życie i- 
walkę uciśnionych mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych.

O ścisłej więzi między kulturą 
radziecką i postępowymi kulturami 
innych krajów świadczy fakt, że 
Nagrodą Stalinowską odznaczono 
również utwory pisarzy chińskich, 
francuskich i węgierskich, które u- 
kazaly się w ZSRR w przekładzie 
rosyjskim.

Na uwagę zasługuje nie tylko 
wspaniały poziom ideowy i arty­
styczny wszystkich nagrodzonych 
utworów, lecz również ich optymi­
styczny charakter. Radzieckie dzie­
ła literatury i sztuki budzą wiarę 
w życie, wiarę w siły twórcze czlo 
wieka, napawają otuchą i wolą wal 
ki. Jakiż kontrast z dekadencką, 
defetystyczną literaturą burżuazyj- 
nego zachodu, której celem jest ino 
ralne rozbrojenie człowieka, zgniliz 
na i rozkład, śmierć i zniszczenie.

Naród polski, który korzysta-: • , . . . . .
jąc z pomocy nauki radzieckiej, i n,C  ̂,°^a’ rnovvI le<̂ en z zebranych, 
buduje u siebie bazę materialną! Zebranie dyskusyjne spełniło 
socjalizmu, który czerpie obficie j swoją rolę — zapoznało uczestni- 
ze skarbnicy humanistycznej lite-i ków z przebogatą treścią projektu

£ ? £ £  ¡ 2 3 7  s s a l w 1 r  T*
Stalinowskich, życząc im dalszych! 0mnl 0 m ca 3 rewolucyjną treść 
sukcesów na drodze komunlstycz I êS° historycznego dokumentu, pod 
nego budownictwa. niosło ich świadomość

DANIEL TRYLEWICZ j poziom.

| li za wolność „naszą 1 waszą“ — 
¡Jarosławie Dąbrowskim, Walerym 
Wróblewskim, Karolu Świerczew­
skim... Padały nazwiska Ludwika 
Waryńskiego, Róży Luksemburg, 
Marcelego Nowotki..,'

— Tak, ciężko krwawi! nasz na­
ród, nim zdobył to wszystko o czym 
mówi projekt Konstytucji — west­
chnęła Zofia Marzec, kiedy skoń­
czy! mówić ob, Bednarz. — Drogo 
kosztowała nas wolność.

— A jest to wolność, jakiej jesz­
cze nigdy nie mieliśmy — wtrąci! 
agitator. — Pomyślcie tylko: Tyle 
lat trójzaborowej niewoli. A potem? 
Czy można było nazwać naprawdę 
niepodległym nasz kraj w latach 
1918—1939? Przecież wówczas fa­
bryki, kopalnie, huty, banki, ogrom 
no połacie ziemi, wszystko to było 
własnością polskich i zagranicznych 
kapitalistów, którzy dbając tylko o 
własną kieszeń zaprzedawali na­
sze interesy narodowe.

— Oni cały kraj w kieszeni trzy­
mali — dodał Aleksander Szulc. — 
W samej Gdyni w przedsiębior­
stwach żeglugowych rządzili jak 
szare gęsi obcy kapitaliści; to samo 
było w przedsiębiorstwach porto­
wych — w spedycji, maklerce w ry­
bołówstwie dalekomorskim, linia ko 
lejowa Gdynia — Katowice znaj­
dowała się w rękach fran­
cuskich itd. Omotali swymi grabież 
czymi mackami wszystko, z czego 
można było ciągnąć zyski! Z roku 
na rok pęczniały ich dochody, a u 
nas szerzyła się nędza i bezrobo­
cie. I to była „wolność“, którą 
zachłystywała się i reklamowała 
burżuazja.

Zabierają , glos w dyskusji — 
ob. Radtke, żona racjonalizatora 
— elektrotechnika, ob. Jarzyna, mat 
ka ucznia Technikum Rybołówstwa 
Morskiego i inni podkreślając, jak 
wielkie znaczenie dla suwerenno­
ści i niepodległości Polski Ludowej 
ma fakt unarodowienia wielkiego 
przemysłu, banków* transportu, u- 
tńezależnienla się od kapitału zagra 
nicznego, przyjaźń Związku Ra­
dzieckiego, który pomagając nam, 
wzmacnia z każdym dniem podsta­
wy naszej niepodległości — poma 
ga nam w rozwijaniu sil wytwór­
czych. Obok tych zagadnień omó­
wiono poszczególne rozdziały pro­
jektu Konstytucji, zwracając szcze 
golną uwagę na prawa i obowiązki 
obywateli. — Tak, jest czego bronić 
w Polsce Ludowej — i my naszych 
zdobyczy bronić będziemy jak źre-

na wyżsjy
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Notup przystanek 
kolei elektryczne}

Z dniem 1 kwietnia br. na trasie 
kolei elektrycznej Gdańsk — 
Wrzeszcz zostanie uruchomiony no 
Wy przystanek, położony przy 
Stoczni Północnej. Będzie on nosił 
nazwę Gdańsk Północ.

Uruchomienie przystanku ułatwi 
załodze stoczni- dojazd do pracy i 
powrót do domu.

Imprezy klubu T P P R
W bieżącym tygodniu w Klubie 

TPPR w Gdańsku-Wrzeszczu odbę 
dą się następujące imprezy:

18 bm. o godz. 16 — koncert cha 
pinówśki W Wykonaniu Średniej 
Szkoły Muzycznej.

19 bm. o godz. 18 ~  wieczór ar 
tystyczńy, poświecony twórczości 
M. Gogola, w wykonaniu młodzie­
ży gimnazjum ł liceum im. Pniew 
skiego.

20 brti. b godz, 1S — odczyt o 
wielkich budowlach komunizmu —■ 
wygłosi ob. Glatte.

23 bm. o godz. 16 — wieczór 
świetlicowy ż występami artystycz 
nyńti.

Uroczyste przekazanie bursy Nr 2
m ł o d z i e ż y  w y ż s z y c h  u c z e l n i

Dnia 15 bm. odbyło się uroczyste 
przekazanie młodzieży wyższych 
szkół Wybrzeża nówowybtidowartej 
bursy Nr 2 przy ul. Morskiej we 
Wrzeszczu.

W odświętnie udekorowanej ziele 
nią, kwiatami i transparentami 
świelicy bursy Nr 2 zebrali się, jej 
nowi mieszkańcy — studenci Foli 
techniki Gdańskiej i Akadem» Me­
dycznej. W prezydium zSśiedli: rek 
tor Politechniki Gdańskiej proi Szę 
walski. naczelny dyrektor Ośrod­
ków Akademickich "w Warszawie 
Głowecki, przodownik pracy ZB-3 
Gdańskiego Przemysłowego Zjed­
noczenia Budowlanego murarz !*ą- 
czkiewicz oraz przedstawiciele ZSP 
i ZMP.

„My murarze, cieśle, betonia­
rze, robotnicy — powiedział Pacz- 
kiewicz -- budując tę bursę praco­
waliśmy i myśli} o tym, że w niej 
będą mieszkać nasi synowie i syno 
wie średnio 1 małorolnych chłopów. 
Dlatego dokładaliśmy starań, aby

oddać ją w jak najkrótszym termi­
nie do użytku naszej młodzieży“.

Słowa robotnika, który właśnie 
na tej budowie otrzyma! tytuł 
prżodoWiiika pracy, młodzież przy­
jęła długotrwałymi oklaskami i 
okrzykami na cześć przodujących 
murarzy.

Tow. Głowecki, porównując _wa­
runki bytowe studentów państw 
kapitalistycznych z warunkami, w 
jakich studiuje nasza młodzież, ó- 
trzymująca do swojej dyspozycji sta 
le zwiększającą się liczbę _ domów 
akademickich, stwierdził, że w ro­
ku bieżącym na budowę burs dla 
młodzieży Wybrzeża wydano już 
3 miliony zł.

„Art. 61 projektu nowej Kon­
stytucji — powiedział na zakończę- „ . 
nié tow. Głowecki — gwarantuje ćzeu,’ 
dalszą rozbudowę burs, interna­
tów, domów akademickich, Dowo 
dem tego są wznoszące się fflury dó 
WóW akademickich przy ul. Mors­
kiej i innych w Gdańsku".

Młodzież w serdecznych słowach 
dziękowała załodze robotniczej, któ 
ra przyczyniła się do szybkiego od­
dania do użytku nowej bursy, przed 
stawicieloin władz, a szczególnie

,P i e r w s z e  d n i “  .
Polski film o klasie robotniczej
Nowy polski film „Pierwsze dni“.¡na nowo temat kierowniczej roli 

opowiadający o dziejach odbudowy j PPR W walce o odbudowę huty; 
huty w Ostrowcu, jest bardzo do-¡i o ducha załogi. Obok postaciibez 
brv Jest to pierwszy film polski!partyjnego Plewy, na pierwszy 
poświecony'0 całkowicie klasie ro- plan wysunął si? również se k re ty  
hntnirTei i i»; i organizacji fabryczne , NiegncKi.botmezej i jej pracy. jMocniej niż w książce został także

°T \V r '— ........ ”, —, n , ... „Pierwsze dm" to film m eM 0“'i narysowany- obóz wrogów, poka-wiełkiemu przyjacielowi młodzieży, nv d0 poprzednich polskich filmów | 7;afta „ t j,afHja „Szarego“, która 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 0'tematyce' współczesnej, zawsze¡k Jpo automatv przeciw trans-

dotycłiczas marginesowej lub ir«g i , 0>towl mąki na robotniczy chleb,. 
meiitarycznej. Mówi on o spra-j' p  . ' Włjżnym czynnikiem'
wach najważniejszych — , wartości filmu jest reżyseria Jana
bie i stali. „Pierwsze dm ^  Rybkowśkiego J on również jest 
film całkowicie wolny od schematu . robotniczego Ostrowca,
i prymitywu. Pulsuje prawdą , zy- g {“ ra_  odznaczonym Na-
ciem, jest pe en ciepła. j gro(ią Państwowy Przystępując do
twórczego optymizmu “  ..Pierwszych dni“, Ryb-

Poisce, 
e: po 
ilmu w

towarzyszowi Bierutowi.
List do Prezydenta, który odczy­

ta! student I roku wydziału mecha­
niki Politechniki Gdańskiej, Zenon 
Onuśzkiewicz, kończy się słowami: 
„Przyrzekamy Ci, kochany Obywa­
telu Prezydencie, że dołożymy 
wszelkich starań, aby stać się poły 
tecznymi obywatelami naszej ludo­
wej ojczyzny Nic zawiedziemy za 
ufania, które w nas pokłada naród 
a nówoprzekazany dom przyrzeka-

y Jest Pe e " . ^ P ,a* i-iaś- grodą Państwową. Przystępują;» twórczego optymizmu -- tak włas ^ „ p icfwszych dni“, I
a nie optymizmu, Ł  jako pierwszy w Po

cięstw, w toczącej s ę W Polsce Lu | ,zi , {RV śmła}e decyzje: 
;  dowej walce klasowej.  ̂  ̂ |j,terw«e -  aby nagrać 4/5 film

ODCZYT
o starych meblach gdańskich

Dnia 18 marca o godz. 17.30 od­
będzie się w gmachu Muzeum Po­
morskiego w Gdańsku (ui. Rzeźnie 
ka 25) publiczne zebranie oddzia­
łu Stowarzyszenia Architektów RP. 
W programie referat mgr Bożeny 
Chranickiej pt. „Meble gdańskie w 
okresie XVI -  XViII w.“. Wstęp 
wolny.

D odatkow e egzam iny
dla kandydatów do reprezentacyjnego zespołu

pieśni i tnńcn
Okręgowa Rada Związków Za­

wodowych Wydział Kultury i Oś­
wiaty, Zawiadamia, że w dniu 23 
bm. organizuje dodatkowe egzami­
ny dla kandydatów do reprezenta­
cyjnego zespołu pieśni i tańca przy 
CRZZ.

Do zespołu niogą być przyjęci 
chłopcy ł dziewczęta W wieku od 16 
do 19 lat, wykazujący uzdolnienia 
muzykalne lub taneczne. W_ wypad­
kach wyjątkowych uzdolnień wy­
mienione granice wieku mogą być 
przekroczone. Pierwszeństwo w

Ukazał się numer 3/52
„ U l o w y c h  D r ó g “

TREŚĆ
Artykuł wstępny — Apel Pafawagu, Chraplewa i Milina
Roman Werfel — Ani na chwilę nie osłabiać tempa!
Eugeniusz Szyr — Z zagadnień pracy organizacji partyjnych w prze 

mysie " .
Stanisław Łapot —• Wzmóc walkę o wykonanie zadań w hutnictwie
J. Suchy *- Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza w Moskwie
Zofia Artymowska — Titowska Jugosławia —- kolonia i baza agresji 

amerykańskiego imperializmu , ,
Mieczysław W ągrow skiInteligencja kraju zwycięskiego socjalizmu 

Z ŻYCIA PARTII
Józef Kapiiński — Więcej Uwagi młodzieży! (Na marginesie plenum 

Łódzkiego Komitetu PZPR)
Głosy z terenu ,. , .,

fOrganizacje partyjne rybołówstwa morskiego w walce o plan -  
Konrad Ruth -  Gdańsk; O pracy punktów dyskusji konstytucyj­
ne) w Ostrowcu — Jan Bartnik — Ostrowiec} 

k o n su l t a c je
Józef Górski -  Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej -  

wyraz suwerenności ńafodu polskiego
RECENZJE i b ib l io g r a fia

G. Missalowa i J. Schoenbrenner — „Historia Polski" (Rec, W Kula, 
B Leśnodorski, T. Manteuffel) ...

W dziesiątą rocznicę powstania Polskiej Partii Robotniczej ma- 
terłflły i dokumenty), styczeń 1942 r  -  grudzień 1948 r (Rec.

O projekcie8 Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej (Rec. A.R.) 
«-:.u.L » ..„ w u  pi ¡mu Sześcioletniego (Rec. E B.)

384-K

przyjmowaniu inaj‘ą uczestnicy ze­
społów amatorskich związków za­
wodowych, uczniowie szkól oraz 
ognisk muzycznych i chereograficz- 
nych, w szczególnści dzieci przo­
downików pracy i racjonalizatorów.

Kandydaci, przystępujący do eg­
zaminu wstępnego winni złożyć 
do dnia 21 bm. w Wydziale Kultu­
ry i Oświaty ORZZ podanie, życio 
rys, zaświadczenie z organizacji 
politycznej iub społecznej, do któ 
rej należą wraz z ankietą.

Jeśli kandydat nie ukończył lal 
18, winien przedłożyć pisemną zgo­
dę rodziców względnie prawnego

dumą pokazywali gościom .swoje 
pokoje mieszkalne, których jest tu- 

I taj 116. pokoje do nauki, nowocze 
sne urządzenia socjalne, 

i Piękny, jasny dom o wielkich ok- 
i nach. szerokich klatkach schodo- 
i wych, przestronnych korytarzach, 
wypełnił się gwarem młodzieży. 
Student wydziału inżynierii lądowej 
— Jerzy Michalski mieszka tutaj 
już od kilku dni, mirro to nie prze 
staje zachwycać się swoim pokojem. 
4-osobowy pokój wyposażony w 
nowe, praktyczne meble, rzeczywi­
ście jest bardzo ładny, czysty i 
jasny.

Ryszard Grzebych, student wy­
działu mechanicznego z przeję­
ciem opowiada o swoim pokoju, o 
czytelni, o świetlicy, która pozwoli,' 
na rozwinięcie życia kulturalno 1 
oświatowego.

szych przeżyć, trosk i radości, cięż ¡lt„ Dzięki "nim właśnie scenariusz
_  1. _  V. ł Àtrenn îa Izrnłł 1kich nieraz trudności 

niejszych osiągnięć
tym tłum­

ią przecież Hamery nabrál na ekranie krwi i 
ciała. "Huta zagrała pięknem, któ-mejszycn osnjgiuęf -- ciaja_ j-iuta zagraia pięMieiu,

prawdziwa sztuka zaczyna się tam ,r ,flj udałoby się sztucznie od-’ 
Właśnie, gdzie staje się głębokim tworzyć -w! atelier, nasyciła film

prawdziwym rytmem pracujących 
maszyn i wizgiem płynącej stali. 

Nakręcanie filmu W czasie nor­
malnej pracy kuźni mechanicznej 
huty w Ostrowcu nastręczało ol-

odbiciem typowej rzeczywistości.
Podstawowym źródłem wyso­

kiej wartości ideologicznej ł ar 
ty Stycznej filmu „Pierwsze dni‘ 
jest przede wszystkim scena-
riusz. Powstał on w oparciu ojhrzyffue trudności. Mimo to wszy- 
powieść Bogdana Hamery „Na 
przykład Plewa", odznaczoną Na 
grodą Państwową. Powieść prze 
pracował ńa scenariusz filmowy 
sam autor.

- Ale najważniejsze jest to, że 
domy akademickie na Morskiej, ■— 
przerywa mu przewodniczący ZMP 
Jan Ra dal — sa położone w pobli­
żu uczelni. Nie będziemy marno­
wać cennego czasu na przejazdy 
tramwajowe, a poświęcimy go nau 
ce, aby najlepszymi wynikami rocz

Nie przypadkowo scenariusz fil­
mu o robotniczym Ostrowcu jest 

, dobry, celny i żvwv. Stworzył go 
! przecież syn OsErówieekiego butni- 
’ ka, były sńawacz, znający od dżfe 
ciństwa "ludzi, których przedstawił, 
a zarazem pisarz, o dużym i orygi­
nalnym talencie.

Powieść „Na przykłady Plewa", 
która rozeszła się już w 70 tys. e- 
gZernplarzy, podbiła czytelników 
pięknym, uczuciowym stosunkiem 
autora do swych bohaterów i pfze 
bijającą z każdej karty szczerą, ża 
]iwę wiarą w nieprzebrane możli­
wości twórcze polskiej klasy ro­
botniczej. Film w całej pełni zacho 
Wał Zalety powieści i dodał do nich 
nowe. Flamera opracował bowiem

l VV *'S‘VU1UV W a»-»y »• V *■ ‘ —    
Opiekuna na wstąpienie do zespo- nej pracy odwdzięczyć^ się naszej
!u. Egzamin kwalifikacyjny kandy- j Ojczyźnie za jej opiekę .

- „ „ i .  , Nieomal do rana w nowym domu
aatow odbędzie się 23 bm. od S°9z. akademickim płonęły światła. Roz.
9 do 16 w sali Klubu TPPR weh,fzrniewał ort muzyką i śpiewem.
Wrzeszczu, przy ui. Sobótki 15. j .......... ....

Przyśpieszyć zaopatrzenie sklepów detalicznych
w  o d T z l e ź  W i o s e n n y

Centrala Odzieżowa i Spólftota I odzieży chłopięcej i dziewczęcej. W| je się, «»tatart dja
Pracy w Gdańsku przygotowane magazyn ach jest wielki wy bór u-1 P ł a s z c z y H J .  - 
są obecnie znacznie lepiej do sezo- branek dla chłopców z we wetu,; synka o Lwando iskiep

•• -  ‘ • ' płaszczyków z Wełny 30 i 60-pro- „Juz w szóstym sMep-e z r/.ęau
centowej. Gustownymi barWaitii — skarży^ się ob. Lewandowska —

W i elki e bu do w 1 e Planu Sześcioletniego (Rec. E B.) 
Listy cło Redakcji _ _ _ _ _

nu wiosennego, aniżeli o tej samej 
porze w roku ubiegłym.

| Magazyny tych centra! przepeł- 
jnione są deseniowymi jedwabnymi 
i kfótóńowyfni biuzkami, sukienka 
mi j irmą" sezonową garderobą 
damską. Duży jest również wybór 
konfekcji męskiej, wiosennych i iet 
nich ubrań, płaszczy gabardyno- 

j wych, pfochoWhikóW itd. Ubrania 
'męskie są w różnych gatunkach 
i rozmiarach tak, że każdy 
klient może zaopatrzyć się w ład­
ną, praktyczną odzież. Nie brak też

-  C
Polskie Nonny I* N/B 

D — 6 — H — M — N - T -
( okr ę t u  w e)

oraz skrypty z wszystkich dziedzin 
nabyć można w Księgarni Naukowej

„D O M U K S I \  t  K r
Wr z e s z c z ,

Ul. Grunwaldzka 8

Klientom zamiejscowym wysyłamy 
z,s zaliczeniem pocztowym

W

379-K

Chèmika-bakterioioga przyjmiemy od zaraz. Zgło­
szenia W Biurze Terenowym „BaCUtil“ Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 83/85. 380-K

O oioszenla d robne t zgubiono przepustkę.P. ---- stoczni Gdańskiej na naz­
wisko Warsdński Kazimierz.5751-GZGUBIONO kartę meldun­

kową, wydaną przez Pre­
zydium Gminnej Sady Na 
rodowej Stary Targ ńa ńa 
zw-isko Kaszubski Alfons, 
zim. Kaidowo. Brukowa u  

143-P

Ż&UBIONO przepustkę, le 
gltymację Stoczni Gdań- 
sldei t kartę pierwszej re­
jestracji wojskowej na na­
zwisko Kasica Jan. 5139-G

ZGUBIONO kartę rowero- ZGUBIONO dowód ońywa- 
wą ńr fabryczny SI,MS. Za- telstwa potektego. zezwole- 
bramski Jan 147-Pj ule na mieszkanie. Szyfflań

_ Ski Stefan. J58-Pitią.

mienią się ładne sukienki, płaszczy 
ki i inną garderoba dziewczęca.

Kierownik magazynu Centrali 
Odzieżowej ób. Waloch, wskazując 
na barwne sztuki konfekcji,' mówi 
z wyrzutem w głosie — „Mamy 
całkowity asortyment wiosenny _ w 
naszym magazynie, a kierownicy 
sklepów nie dbają o to, aby jak 
najszybciej towar ten znalazł się w 
sklepach i mógł być pokazany kli­
entom“.

Ob. Waloch ma rację. W maga­
zynach towaru wiosennego jest do 
syć, natomiast .nieomal we wszysł 
kich sklepach detalicznych odczu­
wa się jego brak. Np. wystarczy 
obejrzeć oszklone szafy i gabloty 
w nowocrtwartym Sklepie „Spólno- 
ty Pracy“ przy ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu, aby się przekonać, 
że kierownictwo tej placówki dotąd 
jeszcze nie pomyślało o zaopatrze­
niu wiosennym. Sklep jest przeła­
dowany wielką ilością palt zirtio- 
,wych i ubrań w ciemnych kolorach. 
W sklepie nie ma klientów. W'tych 
warunkach nie jest to rzeczą dziw

szukam płaszczyka dla mego syna 
i wszędzie mnie pocieszają) że. 
płaszczyki przybędą, a przecież już; 
najwyższy cżas, aby enó były." j 

Najlepiej Zaopatrzony jest W Wioj 
senną i letnią konfekcję damską j 
i męską Spółdzielczy Dom Tswa-j 
rowy Sve Wrzeszczu. Można tani I 
kupić ubrania wiosenne : letnie o 
przyjemnych jasnych kolorach, wił 
wetowe marynarki, kanadyjki itp. 
Bogata jest również _ zaopatrzony 
dział konfekcji damstoej

stkie seenv rozgrywają się potoczy 
ście i gładko. Szczególnie dobrze 
wypadły sceny zbiorowe, w których 
najwytrawniejsze . oko nie zdoła 
rozróżnić zawodowych aktorów i 
robotników; wszyscy są przekony­
wający. naturalni, swobodni. Ryb 
kowśki i jego asystent Różewicz i 
tutaj mogą się poszczycić sukcesem 
nienotowanym dotychczas w pol­
skim filmie.

Do wrażenia dużej naturalności 
i swobody, które niepostrzeżenie 
wciągają widza w najżywszy nurt 
akcji, filrńu, przyczyniają się w du 
żej mierze zdjęcia Władysława For 
berta. Ten operator Polskiej Kro­
niki Filmowej zna bardzo dobrze 
tematykę produkcyjną, nieraz już 
filmował fabryki, huty. W „Pierw 
szych dniach“ wykorzystuje całe 
swoje cenne doświadczenie. Jego 
zdjęcia są bardzo ruchliwe, uroz­
maicone. Największym osiągnię­
ciem operatorskim Fórberta jest 
zakończenie filmu obrazujące 
pierwszy spiiat stali. Jest w nim ty 
ic piękna i potęgi, że wielu widzów 
rozumie i odczuwa ten spust jako 
symbol zwycięstwa socjalizmu.

Prapremiera „Pierwszych dni“ 
odbyła się w Ostrowcu. Uczest­
niczyli w niej autorzy, artyści, a 
przede wszystkim aktywiści ł 
przodownicy pracy huty. Fiłm z o 
stał przyjęty niezwykle gorąco, 
pobudził długą dyskusję, przez 
którą przewijał się przewodni 
motyw: „To nasz, robotniczy film, 
piękny, bo wzięty z życia".

B. O.

' R a d i o
Jak wynika z wyjaśnień kierow-j 

nika tej placówki ob. Bogoniew- phogham kozguoSNi gdańskiej 
skiego, SDT w najbliższych n* wtorek, lś marca tir.
dniaełi otrzyma nowy transport] 5 00 _ Gdańsk wita słuchaczy — 
wiosennej garderoby. lok. s.os — sygna ezr.su s.or, — wiad.

Najwyższy cza-s, aby wzorem 
Spółdzielczego Domu Towarowego 
kierownicy innych placówek zaopa­
trzyli swoje sklepy w modele wio­
senne..

OliWlhSZCZŁMA
Malborskie Zakłady Rosżarmcze .w Malborku 

wzywają plantatorów lnu i konopi do pobrania w 
magazynie rewiami W Malborku do dnia 30 marca 
1959 r' teksty Iii. gdyż po tym terminie iekstylil 
wydawać nabędziemy, rozliczając jedynie planta- 
torów w gotówce. ........... . 37(

PRACOWNIC* 1‘OSZ.UuU iM ___________ _
Wysokokwalifikowanego tokarza na dużą obra­

biarkę zatrudni natychmiast Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Podania wraz z życiorysem 
należy złożyć w Dziale Kadr przy ui. Gzechosło- 
wacktoj 3. ____ . .. _ . .........^ . * K
Starszego (gł.) księgowego do Spółdzielń' ln'yab- 
dów poszukuje pilnie Centrala bpołdz. Inwalidów 
Ó/Woj. w Gdyni, ul. 10 Lutego 21 Warunki płacy 
wg śiatkł płac dla gł. księgowych. Zgłoszenia p.~ 
semńe wzgl, telefonicznie pod nr 32-Ib.

i ZGUBIONO
ZW. Zaw. — __  .

j na naaWisko Nowodworski
W iktor.--------------- ' '  1 ZGUBIONO legitymacje t

i ZGUBIONO przepustką Źa| przepustkę n r  1063, wydaną 
'k ładów  Mech., odcinek za; przez Zakłady Mechaniczne 
j meldowania, zaświadczenie I Elbląg na nazwisko Moś- 
1 wojskowe na nazwisko Ko j cieki Stefan, 
j nai -zewski Stefan. 154- P !

poranne. 5.10 — Koncert. 3.S3 — Stan 
pogody, 5.55 — Pleśń masowa. 6,0(1 — 
Program dnia. 6.05 — Gimnastyka. 
6.13 — Kom unika: PIHM dla ryba­
ków — lok. 6.16 — Zapowiedź progra­
m u lok- 6.17 — UWaga PGR — lok, 
6.30 — Dziennik poranny. 6.50 — Mu­
zyka. 7,30 — Muzyka poranna. 7.50 ~- 
Kalendarz rad. 7.55 — W.iad, poranne. 
6.00 — Przerwa. 11.40 — Kom unikaty 
miejscowe — lok, 11.45 — Głos m ają 
kobiety. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik południowy. 12.13 — Muzy­
ka. 13.30 — Aud. dl» wsi. 18.45 — „Na

_______ __________  _ _  ______  . | TEATR WIELKI W GDAŃSKU sWdjską nutę". 13.15 — Kom unikat
NO legitymację] iiw M im o  kartę, rowerowi Nłelefiiej, wygląda w r!»;>1ą, w O0VNI _ ; Aktualnośćj ?.e w8i — lok. 13,25 — Pro
r. Metal. tiT 82423.1 wą na r0w«'r sM żbow ^ n r  trzema w iosennego w gdai sk .in , D M M A T t w n i  Igram dnia. 13.30 -  Aud. szkolna

68085, 159-P PDT. Co p raw da dział konie-kcji: W So p o c ie  1 ♦.Jadzia jedzie do dziadzia“ w słuch.
damskie.i posiada pewną ilość! )w.3o — „Śluby panieńskie“ . 1355 -  Aud. szkolna. 14.15 ~  Audycja

160*P
ZGUBIONO kartę rhelduń-

; ------------- i koWą Urbaiiśka Ludwika.i ZGUBIONO książeczkę woj zarrli w Elblągu. 1ÓI-P
skową, karle rejestracyjną, I — ~ .......... ..... ........._ _  —
legitymację członkowska

kolorowych " bluzek i sukienek,; te atu ..łątki“
natomiaśt w dziale konfekcji iftęsj ta rybka . 
klej w dalszym ciągu przeważają, 
ciemne garnitury, zimowe, palta j 
itd. !

Sklepy MHD pozostają również I 
w tyle z zaopatrzeniem wiosen- j goansk

’ gody. is — „zło-

T K in a

ZGUBIONO przepustkę sto 
ezhiową nà naZsvisko Paw­
łowska Zoila. 5732-G

kierownika ciastkarni oraz dwóch "cukierników
w Jastarni zatrudni od zaraz Wojewódzkie Przed- 
«¡«biorstwo MHD Gdańsk. Warunki piacy do omó­
wienia w dyrekcji. Po skierowanie zwrocc si« do 
Oddj. Zatrudnienia Prezydium MRN Gdańsk.

_  : ZGUBIONO przepustkę służ

literacka. 14.30 — Utwory na klarnet 
w Wyk, Konrada Lewandowskiego, 
akom paniuje Karol Baryła — Gdańsk. 
14.59 — Koncert rozrywkowy. 15.30 — 
Aud. dla tbieci -- pow. W. Boruckiej 
..Doróla t Jej towarzysze" 16.06 — 
Wszech. Bad. 16.36 — om ówienie pro 
graniu — lok. 16.21 — Muzyka karae- 

I ralria z. sohatJr skrżypcdwe W' wyk. 
we WrżeSzcu — „O statni: Grażyny Bacewiczówny — skrzypce, 

re js"  1 dod. „Święto lotnictw a", Kiejstuta Bacewicza — fortepian — 
KKU Starogard uo . na nazi oJjraZCK.' W Sklepie w in u  ui ¿o "  j godz. 16 18 i 2«. I płyty r- ¡ok. 16.50 — Audycja oświa-
wisko Waciiowsid Wacław, r , - k b L ew andow ska, miesz i „ZM P-owiei" we Wrzeszczu — „Wieli towa Reginy W itkowskiej pt. ,„SlCCi. 
zamieszkały Wysoka, gm. ... , i i k ię nadzieje" godż. 10. l i  i  29. sieci..." lok. 17.00 — Wiad. popoł.
Bobowo, pow. Starogard ikanka OTUflU, clice kttp.L płasiczykj J, w 'o liw ie  —■ ..zw ariow ane! 17.95 — Rezerwa. 17.15 — Utwory .T.

Mł-F| wiosettiiy dla synka. Po długichI” lotnisko“, godz. I*. 1S i 3«. ¡Straussa. 17.45 — Ludzie pierwszego
. . .  I)0<7llkiwauiach wśród stosów c ie-: „M arynarz" w Nowym Porcie — (szeregu. 18.6 6 -  Muzyka ludow a. 18.25

ZGUBIŁEM w a u to b u s ie , ' i, „i , , Talo«»-’ godz W i 20. ¡— Płfesn masowa, 18.30 -  Wszech.
Sztum — D zierzgoń piecząti płycll ZiniOWycłl płaszczy Lkspc-. « » 8 jBad. 18.50 — Trybuna korespondenta.

” *■ Łi.......... : oŁ-o-rn, g d y m a  xs.60 — A m atorskie  zespoły Świetlico­
w e przed m ikrofonem  — k o n ce rt chó­
ru  m ęskiego „Moniuszko"—lok. 19.15 
— Codzienny przegląd w ydarzeń  — 
lok. 19.30 — Muzyka 1 aktualności.

----------, . ZGUBIONO książeczkę woj: «  ‘1  " '•“ " f ” ...... . . ,Bajka"
(.Samopomoc Chłopska1 na skową, wystawioną przez; tiy ni. Dowodem tego luozc DJc tflkl ( • , ,
1 nazwisko Kamiński Jozef, RKU Starogard Gd. na ńaz „brassek. W sklepie MHD nr 2ł> W -
i liarasz, poczta Iława 15a-P ...................  —* ----- * 1

; ZGUBIONO portfel brążO- „„„  
i wy, legitymacje związkowa; Gd.

118826, ka lie  rowerową nr 
331133 mfetrykę urodzenia 
na nazwisko Jankowski ,Jo 
zef. 156-R

Olid luvdaim cl *■ v.
Wnej W Dzlerżgoniu"

163-P

Sztum  -  Dzierzgoń p ieęząi, p .y cu  t i m u . , « .  , " V 1 , , n v v I ,
^ Pi u S i a ” T ^ C ^  a ie n lk a  w y c iąg a  je d e n , ja k  o k a z u , ^ „ j ą ^ a r t o ^ . a  arę . ta l-

! „ w arsz aw a"  — „Pierwsze dni", godz. 
i 15, 17.30 i 20.30. ,  , ...

„G op lana" ~  „Przybrana córka , 
godz. 18, 18.13 i 20.36.

___________ , _________ _ ___________  .A -rom ień" W Chyloni! -
bową n r  952 na nazw isko n iszow ą na nazw isko R y- Hb- ■ , ,  godz. 17
S p e lia  E dm und 5740-G ¡jtyństó  M aksym ilian O dansk - Wrzeszcz -  A pteka n r  18

85GUBIONO książeczkę Woj 
skoWą RKU Malbork, k a t-, 
tę rowerową, legitymację GUansk

OYZURY APTEK
od 1Ś do 21 bm.

- Apteka nr 51. ul. Wałowa;
, 20.00 —, Koncert symfoniczny. 204« — 

P o d d a n y “ ’Komunikat PIHM dla rybaków — lok.
Stan pogody. 21.09 — Dziennik wie-

r  we" Wi zeszczu *plac W » ie g L  18 ..Weptun"'WortoWle -  nieczynne.
_________ __________ « ± 2  s n o m  -  O liw i  - '  ADU-ka nr 35 w  Ś 0- S O P O T  góralskie. 22.05 -  Aud literacka. 22.15

ZGUBIONO przepustkę staj . ' .. . . " PDórle u* staU fti 4X5 j „B ałtyk" -  „Pokolenie zwycięzców", — Gra ork. taneczna. 23.60 -  Muzyka
łą stoczniową n r 33o3 na ZGINRŁA lesRytnacja adsol P _ _  ADteka m 54 u l 22 Lipca godz. 10.30 18.S0 l 20.36. kameralna. 23.50 — Ostatnie w iad-

......................................^ u ^ S S & s f e l- f c r t -  —  -  - t e ;  M S  , - Ł - J S
nazwisko Neiliś Wojciech. 
G dańsk-C hste, Ui. Tob.-uc- 
k a  n r  Siit -ZU-G
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Towarzystwo Demokratyczne Polskie
W P  1 2 0  r o c z n i c ę

Piękny okaz dorsza

Po upadku powstania listopado- 3.000 członków, było pierwszą
jvego wśród' emigracji polskiej w 
y śryżu ścierały się dwa prądy: kon 
serwatywny, reprezentowany przez 
zwolenników Adama ks. Czartorvs- 
Kiego, ..pretendent “ do korony poi 
skiej rezydującego tymczasem w 
hotelu Lambert i demokratyczrio- 
republikański, grupujący umiarko­
wanych demokratów, członków Ko­
mitetu Narodowego Polskiego oraz 
radykalnych demokratów, którzy 
zrzeszyli się w Towarzystwie Demo 
kra tycznym Polskim.

Podczas, kiedy prawica Komitetu 
Narodowego Polskiego szukała dróg 
do porozumienia się z Czartorys- 
ktrn, marzącym o patriarchalno-feu 
namei Palsce z nieuszczuplonymi 
folwarkami i. kresowymi łatyfundią 
nu, lewica komitetu stanęła w o- 
Sirej opozycji do zwolenników ugo 
o-y. Rezultatem tej walki było pod­
pisanie przez 22 członków Komite 
tu Narodowego Polskiego aktu za­
łożenia nowej organizacji politycz­
nej: Towarzystwa Demokratycznego 
Polskiego.

W Towarzystwie Demokratycznym 
zgrupowali się ci emigranci, którzy 
wierzyli w odzyskanie Polski jedy­
nie przez walkę zbrojną z zaborca 
nu, w oparciu o pomoc sił demokra 
tycznych Europy. Jako nieodzow­
ny warunek powodzenia takiej wal 
ki uważali oni gruntowną zmianę 
stosunków społecznych w Polsce” 
7oteż_ Towarzystwo Demokratyczne 
PolSKie wysunęło jako swoją de­
wizę słynne hasło karbonariuszy= wcieli Miuuuarmi
francuskich (radykaii walczący 
absolutyzmem i reakcja) — .Wszy­
stko dla ludu przez !ud!“. Towarzy­
stwo Demokratyczne, liczące około

j t a ---------— •• » . f / i w  w o i i ą  . W

dziejach narodu polskiego próbą 
zorganizowania się elementów de­
mokratycznych na tak szeroka ska- 
lę. .

Przekonania polityczne członków 
Towarzystwa Demokratycznego zna 
lazły swój wyraz, już w akcie zało 
zenia, który wspomina o koniecz­
ności wcielenia Polski „do ogólne­
go postępu“ i uzależnienia jej przy 
szłości od przyszłości- innych lu­
dów.

W wydanym 8 maja 1832 r. tzw. 
„Małym Manifeście“ Towarzystwo 
Demokratyczne podkreśla koniecz­
ność zorganizowania narodu pol­
skiego „na nowych, demokratycz­
nych zasadach“. Wydana z końcem 
1832 r. odezwa do narodu rosyjskie 
go, mówiąc o walce przeciw ćarato 
wi, podejmuje ielewęiowskie hasło 
powstańcze „Za waszą i naszą wol­
ność“. Ujarzmieni^ Polski odezwa 
przypisywała jedynie „tyranii car­
skiej, rów..ie okrutnej dią własne­
go narodu". Niewolę Polski — mó- 

| wiła odezwa do Rosjan — przypi­
nać należy „chciwej i przewrotnej 
polityce sani dzierżawców waszych, 
którzy i was w jarzmie trzymają“.

Najwybitniejszy teoretyk Towa­
rzystwa Demokratycznego Polskie­
go, Wiktor Heltman, opracował te­
zy manifestu, ogłoszonego 4 grud­
nia 1836 r.

Manifest staną! na stanowisku, że 
prowadzenie walki o wolność ł nie­
podległość ojczyzny związane jest

u  n i c h ,,.
Boję się błękitu nieba"

dames E. Forrestał, nim udał się 
do kliniki dla umysłowo chorych, 
udziehT korespondentowi najpoważ­
niejszego dziennika burżuazjj ame 
rykańskięj — „New York Times" 

wywiadu, w którym oświadczył, 
że Departament Wojny USA żarnie 
rza zbudować olbrzymi okręt mię­
dzyplanetarny, który obracałby się 
dookoła ziemi jako satelita i w ten 
sposób bombardowałby rakietami 
atomowymi te kraje, które nie pod 
porządkują się polityce USA.

Od chwili opublikowania słów 
Forrestała minęły 4 łata; Forre- 
stal zginął, szaleństwo jego żyje. 
Miasta i wsie koreańskie płoną. Sa 
moloty amerykańskie zrzucają pa 
kiety z zadawnionymi pchłami, na 
rody Europy zachodniej uginają 
si§ pod brzemieniem zbrojeń narzu 
conych przez USA. Politycy Wa­
szyngtonu głowią się nad zasadni­
czym - dla nich zagadnieniem: jak 
wywołać wojnę światową.

A dzieci amerykańskie, budzą się 
z krzykiem w nocy i proszą matki, 
by przeniosły je do miejsca” gdzie 
by nie było nieba. Szukają ocalę 
nia przed straszliwą epidemią wo­
jennej histerii,-która widok błękitu 
nieba zatruwa obawą przed eska­
drami odrzutowców.

warzystwa był taki ustrój, w . któ­
rym chłop i rzemieślnik odgrywali 
główną rolę w życiu politycznym 
przyszłej Polski. Manifest ten, w 
którym znalazły wyraźne odbicie 
poglądy utopijnych socjalistów, a- 
pelował też do szlachetnych uczuć 
klasy posiadającej, wzywając ją do 
dobrowolnego zrzeczenia się swych 
przywilejów.

„Z księgą dziejów ojczystych w 
ręku, z jednej strony wskazywać 
będziemy uciśnionym, iż ani pra­
wa boskie, ni kiikuwiekowa prze 
moc ludzka nie obowiązują eh 
do pozostawania dłużej w nędzy 
i znieważającej godności czfowie 
ka niewoli, z drugiej — budzące 
te same uczucia odwiecznej sora 
wiedliwości, przywodząc też sa-

przez „Lud Polski" było unarodo­
wienie ziemi i oparcie rządów na 
systemie rad, których najniższą ko­
mórką miała być rada gminna.

W przededniu Wiosny Ludów To­
warzystwo Demokratyczne Polskie 
zespoliło całą postępową i radykal­
ną emigrację polską, aby mobilizo­
wać wszystkich Polaków do walki 
z zaborcami i nieść pomoc rodakom 
walczącym w kraju.' W kierowni­
ctwie Towarzystwa zasiedli Lele­
wel, Worcell, Heltman i Wojciech 

! Darasz, inteligent pochodzenia 
chłopskiego.

Kiedy po roku 1848 reakcyjne 
rządy rozwiązały Towarzystwo De­
mokratyczne Polskie w Paryżu. Wor 
celi przeniósł się do Londynu, aby 
lam kontynuować jego działalność.me historyczne wspomnienia, nie y —

przestaniemy wołać na dziedzi-lw __okoiniku wydanym 28 sierpnia 
ców przywłaszczeń i przesądów! 1852 r. Towarzystwo Demokratycz- 
szlacheckich w imię ich własnego!:,e Polskie .stwierdza,.że nie nia w 
interesu, w imię czarodziejskiego! Ie.g° szeregach nikogo, „który by 
dia nas wszystkich celu, w imię nie wiedział i nie rozumiał, że kie
miłości Ojczyzny, o przywrócenie 
wydartych praw ludowi“,
Radykalizujące się coraz bardziej 

masy emigracyjne uznały Manifest 
za zbyt umiarkowany. Od Towa­
rzystwa Demokratycznego Polskie­
go odłączyły ■ się więc gromady 
„Grudziąż" i „Humań“, działają­
ce pod kierunkiem Stanisława Wor 
cella na terenie Anglii. W odpo­
wiedzi na projekt Manifestu Towa­
rzystwa Demokratycznego Polskie­
go emigranci polscy w Anglii spodojczyzny związane jestjgo emigranci . _

bezpośrednio z wyzwoleniem chło- znaku „Ludu-' Polskiego““ ogłosili 
pów z ucisku pańszczyźnianego.-swoje tezy, w myśl których feuda- 
Manifest apelował do mas chłop-¡łizm na ziemiach polskich miał być 
skich i poręczał im nadanie pełni zlikwidowany drogą rewolucji ple
praw politycznych. Mówił o ograni 
czaniu wyzysku człowieka przez 
człowieka. Ideałem społecznym To

bejskiej, a na jego miejsce miał po­
wstać nowy ustrój społeczny. Naj­
ważniejszymi tezami głoszonymi

1 dy demokratyzm nadaje prawo czlo 
vyiekowi, aby był i żył, tedy socja­
lizm to jego prawo rozwija i 
dopełnia, czyli kładzie na społe-i 
czeństwo obowiązek, aby każdy! 
członek jego nie tylko równe pra- 
wo do bytu i do życia i nie tylko | 
prawo pracy i oświaty miał, ale i 1 
pracę i oświatę miał sobie daną i 
tej pracy ! oświaty swojej na swą 
korzyść ! społeczeństwa jego ucz­
ciwie, rozumnie i szczęśliwie uży­
wał“.

„Lud Polski" odegrał wielką ro­
lę w rozwoju polskiej myśli postę­
powej  ̂i demokratycznej.Działalność 
jego jest jedną z najpiękniejszych 
kart walki ludu polskiego o wyzwo­
lenie społeczne i narodowe.

Podczas połowo»- traw lery  d alekom orsk ie  n ap o ty k a ją  często na  okazy 
dorsza, dochodzące do iO— 15 kg wagi.

Na zd jęc iu : bosm an sta tk u  „Ław ica“  Ja n  Ciskowski z jednym  z  tak ich  
okazów  dorsza, długości około 1,2 m  ,- w agl ok 14 (Foto —■ Celle)
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A. CZERMIŃSKI

Przewlekły remont
Mieszkam od maja 1048 r. I Gdańsku - Chełmie 

I przy ul. Lotników Polskich 16 w

g ł o s  S f o n
Motorowcy podejmują zobowiązania

. rzeza
w masowym raidzie P. Z. Mot.

...I W NAS 
„Pokojem oddycha świat"
■ Dzieci polskie, czytając w szko­
le projekt Konstytucji Polskiej Rze 
czypospołitej Ludowej, dyskutują 
nad artykułem 28:

„Postanowienie o stanie wojny 
może być powzięte jedynie w ra­
zie dokonania zbrojnego napadu 
na Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą albo gdy z umów międzypań 
stwowych wynika konieczność 
wspólnej obrony przeciwko agre 
sji. Postanowienie takie uchwa­
la Sejm, a gdy Sejm nie obradu­
je — Rada Państwa“.
Państwo nasze wieńczy państwo 

wymi nagrodami poetów opiewa­
jących pokój i pracę dla utrwalenia 
pokoju. Dzieci nasze uczą się ta­
kich wierszy:

„Pokój, pokój, pokój!
Pokojem oddycha świat.
Ty go strzeżesz, opoko 
Związku Republik Rad", 
i dalej:
„Wiatry pustynne — wstecz! 
Pragniemy wiedzieć nie wierzyć. 
Budujemy Pospolitą Rzecz 
Robotników, chłopów, żołnierzy!“

Raid motocyklowy zorganizowa­
ny dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i święta 
1 Maja wymagał od uczestników 
niesłychanego hartu i dużych umie 
jętności w kierowaniu motorem. 
Trasa biegnąca z Gdyni przez Wej­
herowo, Łebno, Kartuzy do Gdań­
ska (112 km), obfitowała w wiele 
niespodzianek. Pomiędzy Wejhero­
wem a Łebnem motocykliści poko­
nać musieii zaspy śnieżne na wielu 
odcinkach szosy, a 8-kilometrowa 
jazda w terenie najeżona była 
wielkimi trudnościami.

W tych warunkach ukończenie j 
raidu przez 38 zawodników (na 47 
startujących z Gdyni) jest nielada 
wyczynem i świadczy o głębokim 
zrozumieniu celów, dla jakich im­
preza została zorganizowana oraz 
o ambicji naszych motocyklistów.

Na rynku w Kartuzach uczestnicy! 
raidu odbyli próbę sprawności, ob-i 
serwowaną z dużym zainteresowa-j 
niern pizez liczne rzesze ludności 
miasta.

Po zakończeniu prób odbyło się 
składanie zobowiązań przez przed­
stawicieli .sekcji motorowych Wy 
brzeża oraz sportowców Kartuz. 
Składanie zobowiązań przemieniło 
się w żywiołową manifestację na 
część ukochanego Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Ustawieni na rynku motocykliści 
składają na ręce komandora wyści­
gu tow. Wróblewskiego meldunki 
o -zobowiązaniach.

Marynarze — sportowcy zrzeszeń!

d z lirn ilm T ^ ^ iu k ^ y m l * S rg 2 -1 . p° obliczeniu wyników okazało 
zować kursy dla kierowców i o s ią g -i S1?> ze Zloty medal otrzymał Sil 
uąó czołową pozycję w sporcie tno! ZOWSki (Flota) — 0.5 pkt. 4 sre- 
torowym  w trójm ieście. Ponadto i b rn ę  m e d a le  n trź v m a lp  F ie d n rn w i-z  
zobowiązania Indywidualne podjęli r a f L o )  - b led oro .y i,./— • — • - - - - - - (Stal Gdańsk) oraz motocykliści

3 i
m otocykliści F lo ty : Jag ielsk i i H al­
ler.

Sekcja  m otorow a p rzy  kole sp o r­
tow ym  K ole jarz  ZPG G  w G dyni zo­
bow iązała się w yszkolić w 1952 r, 
290 k ierow ców  m otocyklow ych spo-1 
śród  pracow ników  ZPGG , oraz zor- [ 
ganizow ać 3 d ru ży n y  m otocyklistów  ! 
raidow ych.

Sekcja  m otorow a p rzy  kole sp o r­
tow ym  S tal p rzy  stoczniach  gdań-; 
sk ich  zobow iązała się w yreraon to- i 
wać 3 m otocykle żużlowe i w yszkoj 
iić 60 członków  na k u rsach  m otocy­
klow ych.

Sekcja  m otorow a G w ardii zobowią 
zala się otoczyć specja lną  op ieką  
sp rzę t m otorow y, zorganizow ać im ­
prezy m otorow e w  ośrodkach w ie j­
sk ich  o raz w yszkolić 50 członków 
G w ard ii na  k ierow ców  III  k a teg o ­
rii.

Szkolne koło  sportow e p rzy  P a ń ­
stw ow ym  Liceum  O gólnokształcą­
cym  w K artuzach  zobow iązało się 
w ybudow ać boisko do koszyków ki, 
uporządkow ać boisko do siatków -

Floty — Bajer, Biszto i Ostaszew­
ski. Ponadto 12 dalszych zawodni 
ków otrzymało brązowe medale..

As.

Nowy rekord Polski
w  p ł y w a n i u

towarzyskie zawody pływackie, 
■oźegrane we Wrocławiu między 
Kolejarzem (Gdańsk) a miejsco­
wym Ogniwem, zakończyły się 
zwycięstwem Ogniwa 87:70. \V cza 
sje zawodów znajdujący się w dc 
skonałej formie Tołkaczewski uzy­
ska! na 200 m. st, dow. wynik 
2,16,7, ustanawiając nowy rekord 
Polski. Posiadaczemt-oisKi. posiadaczem poprzedniego

tv cznr eP pogadanki poił- fek o rd u  n a  t  d y s ta n s je Fb y , G re m

Na zakończenie przedstawiciel 
Kolejarza (Kartuzy) wyraził w imię 
niu sportowców pow. kartuskiego 
głęboką wdzięczność dla Prezyden­
ta Bolesława Bieruta za opiekę 
nad polskim sportem oraz zgłosił 
zobowiązanie dalszego spopulary­
zowania kultury fizycznej w Kar­
tuzach.

| P o lsk a -N R l)
8:2 w tenisie

Międzypaństwowe zawody teniso 
we Polska —  NRD zakończyły się 
zwycięstwem drużyny polskiej 8:2.

W niedzielę w trzecim dniu za­
wodów w loży honorowej obecny 
był sekretarz KC PZPR — E. 
Ochab, członkowie rządu i genera- 
licja. Trybuny w nowoodbiidowamjj 
hali sportowej wypełniło około 
tys. widzów.

YV pierwszej grze mistrz junio­
rów NRD Unyerdross pokonał Fi­
lipka 6:4, 8:6.

Najładniejszy mecz zawodów ro­
zegrali Radzio i Sturm. Zwyciężył 
Radzio 6:2, 6:2. Polak grał bardzo 
regularnie z głębi kortu i miał rów 
riież dużo dobrych zagrań przv 
siatce.

i W następnej grze pojedynczej 
Kwiatek przegrał z Schulzem 1:6, 
4:6, 1:6. Kwiatek grał bardzo nie­
regularnie.

W ostatniej grze zawodów para 
polska Jędrzejowska — Piątek po­
konała parę niemiecką Hesse, 
Sturm 6:1, 10:8. W pierwszym se­
cie ̂ Polacy zagrali dobrze, wygry­
wając łatwo. W drugim secie sła­
bo zagrała Jędrzejowska, która nie 
wytrzymała spotkania kondycyjni®, 
jednak dzięki bardzo dobrej grze 
Piątka, para polska odniosła zasłu­
żone zwycięstwo.

sekcji m otorow ej F lo ta  zobow ią-1 ści

W tegorocznym biegu na prze­
łaj, organizowanym przez redakcję 
„Humanité“, zawodnicy radzieccy 

! odnieśli wielki sukces. W biegu 
] na dystansie około 10 km w kon- 

* * * ‘ kurencji międzynarodowej, w któ
Na mecie w Gdańsku oczekiwały j r^m startowa^ 89 zawodników,

uczestników raidu tłumy publiczno- pfezentanf! 7SRR ’7n,s 1 - 1 i pierwszych

Wielki sukces biegaczy radzieckich
w  w y ś c iy u  99Błuntanił&**

ZSRR
miejsc.

zajęli
re 

sześć

Wczoraj 
ga część

rozpoczęła się 
Spartakiady

- Zwyciężył Popow w czasie 
129:16,1 2) Anufiew, 3) Sołtykow, 
j 4) Bożydajew, 5) Wanin, 6) Jew- 
; siejew.

dru-jcinkowski —• gimnastyk przyrządo-i Z zawodników polskich najlepiej| 
Ma-(wy, podchor. Kucharski, st. mary-! wypad! Kielas, zajmując 19 miej '

Spartakiada Marynarki Wojennej
rynarki Wojennej, która trwać bę-jnarz Glonka i wielu innych j sce. Rusek uplasował się na 25,

ż ł r t  O l  U r n  T « 1  I-I t  „  I I ^ n n t t t i / t L  J  J l . /   l . i  ' _____  __  O c i l i c l / t  . .  C A  —. ! _ !  — . .Osiński na 50 miejscu.
Bieg w konkurencji kobiet na dy 

stansie około 2.000 m, w którym

dzie do 21 bm. Udział w niej wez- znanych zawodników, którzy w 
mą zawodniczki i zawodnicy repre-1 szlachetnej rywalizacji walczyć bę- 
zetitujący wszystkie jednostki M a - Idą o zaszczytne tytuły mistrzów.
rynarki Wojennej. i  ------------- -— -—-— —-—--------------------------------------- ---- ---------

W ramach obecnej Spartakiady! P\W1fQ • , i \  1 » . I I *
f  " K o  ~  m istrzem  Polski w bokefo

nastyka przyrządowa, szermierka i 
strzelectwo.

Obok młodych marynarzy-spor- 
towców, którzy niedawno przybyli 
do wojska, by spełnić swój patrio 
tyczny obowiązek wobec Ludowej 
Ojczyzny, w Spartakiadzie udział 
wezmą również czołowi sportowcy 
Marynarki Wojennej, jak mat Przy- 
jemski, — ciężkoafleta, mat. Doro-

O statn ie  spo tkan ia  finałow e o m i­
strzostw o  Polski h o k e ju  rozegrały  
G w ardia i  CWKS. W ysokie zw ycię­
stw o odniosła d rużyna w ojskow ych 
9:1 (5:1, 2:0, 2:0), dla k tó re j b ram k i 
zdobyli: W ięcek — 3. Jan iczko  1 P a­
lus — po 2 o raz  A ntuszew iez i Sw i- 
carz , dla G w ardii — Skiba.

T y tu ł m istrza P o lsk i — w  h o k e ju  
zdobył CWKS, w ygryw ając  w szystkie 
m ecze finałow e.

T abela:
1) CWKS
2) G órnik
3) Unia
4) G w ardia

— 6 pkt. st. br. 18:3
— 4 pk t. st. b r. 7:9
— 2 pkt. st. b r. 10:7 (g.jg)“

startowało 43 zawodniczki, zakoń­
czył się również wielkim sukcesem 
Iekkoatletek ZSRR, które zajęły 4 
pierwsze miejsca.

1) Sołopowa 7:29,0, 2) Zaiczewa 
3) Pletniewa, 4) Owsianikowa, 5) 
Blecha (Węgry), 6) Pomogajewn 
(ZSRR).

Juniorzy Warszawy
najlepsi pod koszem

W ram ach  półfina łow ych  m istrzów  
Polski w koszyków ce jun io rów  odbył 
się w  h a li B udow lanych we W rzesz­
czu 3-dniow y tu rn ie j z udziałem  m i­
strzów  okręgu  w arszaw skiego, b ia ło ­
stockiego i gdańskiego. N a sta rc ie  za 
b rak ło  m istrza  O lsztyna. W ybrzeże re ­
p rezen tow ane było p rzez' juniorów ! 
gdańskiego AZS.

T u rn ie j zakończył się zw ycięstw em  
rep re zen tan ta  stolicy, k tó rego  d ru ży ­
na  CWKS zdecydow anie przew yższała 
sw oich p artn eró w , W vróżnili się w 
n ie j P aruszew ski i B ednarsk i, uzys- 
koszy SWyc*1 *>arw rekordow ą ilość 

W yniki:
AZS (G dańsk) -  GWKS (Ełk) 25:33 

CWKS (W arszawa)

Ponieważ
mieszkanie to było zrujnowane, 
gdy się do niego wprowadziłem, 
zwróciłem się jako robotnik stocz 
n“ ,vy do Administracji Nierucho­
mości przy Stoczni Gdańskiej, w 
sprawie przeprowadzenia remon­
tu. Przyjeżdżała kilkakrotnie ko­
misja, oświadczając każdorazowo, 
że za kilka dni rozpoczną re­
mont. W końcu, zniechęcony i 
zmuszony koniecznością, rozpoczą 
łem remont na własny koszt i o 
własnych siłach. Wobec tego, że 
środki moje nie wystarczyły na 
przeprowadzenie wszystkich ko­
niecznych prac, złożyłem w stycz­
niu 1951 r. wniosek do Administra 
cji Nieruchomości o wstawienie 
ram okiennych, drzwi, pieców itd. 
Po kilkakrotnej intert encji wsta­
wiono drzwi i okna W dalszym 
ciągu jednak nie mam pieca w 
kuchni oraz światła w pokoju 
Kafla na piec zwieziono Wpraw­
dzie latem, a!e pomimo obietnic, 
robót nie doprowadza się do koń­
ca.

Nie rozumiem, dlaczego stocz­
nia ma tyle trudności z wstawie­
niem pieca w nioim mieszkaniu, 
skoro w innych mieszkaniach 
stoczniowców sprawa ta nie 
przedstawia większego problemu.

Zaznaczam, że jest nas w do­
mu 11 osób, w tym tróje małych 
dzieci.

Sprawą tą powinna się zająć 
rada zakładowa stoczni,

JAN MORZYĆ

Pod rozwagę MOilS
Nie trzeba chyba udowadniać 

potrzeby istnienia radiotelefonu 
na kutrze rybackim. Dzięki niemu 
kutry sygnalizują swoim kole­
gom, na którym łowisku ukazały 
się większe ilości ryby. Dzięki 
niemu można uniknąć poważnych 
niebezpieczeństw. Tak np. 7 bm, 
szyper kutra „Gdy-115“, który wi­
dział mnie, jak wziąłem kurs na 
kamienie, zawiadomił mnie o nie­
bezpieczeństwie i tylko dzięki te­
mu uratowałem sprzęt i połów.

Znaczenie dobrego funkcjono­
wania radiotelefonu nie docenia 
jednak widocznie MORS. 
która wykonuje prace niestaran­
nie i której nie można się dopro- 
sić o naprawy zepsutych telefo­
nów. I tak np. MORS instaluje 
radiotelefony na 5 kutrach „Jed­
ności Rybackiej“ już od 2 tygod­
ni, ale żaden z nich — z powodu 
niestarannego wykonania — nie 
jest jeszcze czynny.

WŁODZIMIERZ KUROWSKI
szyper kutra „Gdy-74“

nwwwm w m m ji

* 0 p*kt‘ sŁ br- 8!WI<®“S> 29:39 (?2:ie>, T żs  “(Gdańsk)
CWKS (W arszawa) 20:72 ii2 '4 i) 

P rzerw an e  w p ią tek  spo tkan ie  Tabela, rozgryw ek przedstaw ia  sie
dzy G órn ik iem  a CWKS p rzy  sta n ie  n astępu jąco : ~

Józefa K opeć. — p rez. MRN w 
G dańsku, gdzie in terw eniow aliśm y, za 
w iadarnia, że do am bula to rium  zosta­
n ie  doprow adzony gaz.

Pasażerow ie na  tra sie  Pruszcz
w? ¿.o-.ói G dański — Reda. — W spom niane 
GWKS Przez Was niedociągnięcia m iały  m iej-

l  i  . ___-i o  Lr m o  ___ : _ r-. -r „

2:2, w  trzecie j te rc ji zostało  przez ko 
m isję  o rgan izacy jną  m istrzostw  zw e­
ry fikow ane jak o  w alkow er 5:0 dla 
CWKS.

1) CWKS
2) GWKS
3) AZS

gry  pk t.
2 2 111:49
2 1 62:64

sce — ja k  nas pow iadam ia DOKP — 
ty lko  w  ciągu k ilk u  dni. O becnie na 
trasie  tej k u rsu je  pociąg osobow y, 

Ja n in a  A ugustynow icz, H enryk  K o­
w alew ski, Ryszard U rbanow ski p io tr  
W iniarczyk, A lojzy B eiger. F eliks N o­
w ak. — w  sp raw ach  W aszych Inter*

45:106 w eniu jem y.


